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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego, ulica Halicka 
liczba 46UCZDa 40

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 S r. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ot.

z  przesyłka pooztową w państwie Austrjackiem, roczjie  
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. —
miesięoznie 2 złr.

Z przesyłką pccztową za granicą, do całych N iem uo 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 erg., 
do F rancji, A nglji, W łoch i Sz.rajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.

PrzedpWę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dzienaika Polskiego,* plac M arjaoki 

liczba 6. i 7 w domu pana K ise lk i; we W iedniu, 
HamLjrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i W r-icłnwi- pp. Haasenstein 
et Yogler, we Wiedniu A. O ppelik, R. Moose, Rotter 
i iopł., w Warszawie R ichnan  et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fanbourg 
Poi8sonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drnkie n (petit).

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO I 0ŁITSCŻ5 E,

^chodzące we Trwowie od lat 20-tu, wydaje się
o o a z i e n d i e  o  g o d z i n i e  8 .  r a n o ,  
M e  w y ł ą c z a j ą c  n i e d z i e l  i ś w i ą t .
hiadto do numeru niedzielnego dodawanym będzie 

-a- dodatku literackiego, zawierający artykuły 
Cl beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje, 

z dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo- 
rzędnych pisarzy polskich i obcych.

L 0*1? ! ? *  M a c i n e g o  p o d w y ż s z e n ia  ko -  
s i t o w  t a k i e g o  w y d a w n i c t w a  (P . t .  pr*"
'  meratorowie otrzymują w roku o 
i n iu e r ó w  w ię c e j )  M e  p o d w y ż s z a  s l ę  
c e n y  p r e n u m e r a t y ,  która wynosi we Lwowie 
miesięcznie zł. 1 5 0 ,  kwartalnie zł. 4 . 5 0

Na prowincji zaś z przesyłką
miesięcznie 2  zł., kwartalnie O zł-

we Lwowie Dziennica do domu 
"Płaca się miesięcznie 20 ct., kwartalne 60 ct.

, Ekspedycja została w ten sposób urządzoną
dżinie'8 ^ ^  będzie doręczany do domu już o go-

nU7n e ra  sp rze d a w a n e  będą  w  a d m i-  
tra.ęji t w  eh ła d a c h  ty to n iu  ( tra fik a c h )

po 6 ct.
nallepszflmPi^z warszawskiego BLUSZCZU
biot, z ,ji Poiakiego literack.. go dla ko-
i t. d. wv . _nr' ^ i  wzorów, haftów, urojówI X. u ui w tu iu w ,  n a i iuw j ni ui u w
zowem ha tydŁleń z kaidora-

—  "aniem arkusta powieści —  âk, żemożemy powieść. “  taK- z<
J ryczać naszym p . t .  Prenumeratorom

^  ^ŁUSZC Z
za dopłaty  do p ren u m eraty  

WP Twnmip I nue s ię czn i e 5 0  ct.

1 ^  kwartalnie 1  zł. 5 0  ct.

lajaróeii { S a n . ! 2 1 ’

K 3  e tr  r s t
M u d u  w  in te re s ie  w ła s n y m  a b o n en tó w  j a j i
ł ’£ v «f>o in io n ?) * ? eT m ‘ racie  A d " ^ n is tr a c %  
9 łV ch °Ze ^  doręczen ie  n u m e ró w  zale-

Wydawnictwo „Dziennika Poiskiego“

Najprzykrzejsza sprawa.
. LWÓW 1. lutego,

i Najprz; krzejszą dla nas rzeczą jest poruszanie 
i„' sPrŁiwy ruskoj i szczęśliwi jesteśmy, jeżeli ma- 
i / os zanotowania z Knów prasy ruskiej, 

smy to uczynić objeLtywnie, nie potrzebując 
X dav “C mc zo Strony naszej. Dla c/  jestJ] 0
tua nas rzeczą przykrą, łatwo zrozumieć

W obec Rusinów kieruje • . ,
Za»ada: „wolni z wolnymi, równi , Jr > J J na
więc sasada podyktowana, _ z d X  °™ *m i - a
Wdziwem zrozumieniem pojęcia wolnoó ; • i  1 
^ J z m u ,  co znaczy. Przyn.ijemy 1 d(T ° :
^ w ili zupełną swobodę w rozwoju ich °n“

’ ’ ^  niczem i nigdy jej nie krępując>
J  więcej; ponieważ zdaje natu 8ię .
ie ^ emi«żen., potrzebujemy zarowno % ^ 0cv'
- i S f  jej znaleźć w narodach p 0fitycS  

pomiędzy innymi Rusinów (.em_

SCI

równo 
to nie 
niezawii

e t y k i e t a .
A R A B E S K A  - ROKOKO

przez

0. SCHURINA.

(r iąg dalszy.)

ś f r g ? !  pi8krt
już z widowni teg° ustęPuJ%ceg°
mnie udawaniem powagi i T  zaJ^ 7  Jest eg1-,0'  
odpowiedni do sytuacji. Skie ,an ia  w 8P0S *̂)łieani do sytuacji. Skier > W SP0S0 
zegar kominowy, prawdziwe a., y j ■ J ' eras 0CZJ  ?azegir Kominowy, prawaziwe &rev8 - » y . ■
sztuki, ofiarowane M arji A n t o n i n i e °  snJ cersl;ieJ 
balie jako podarek weselny, z Vac.-jp!"zez hs. Lani- 
ny jest godłam i miłości i w iern® Ci. d ^ °ny jest godłami miiosci 1 wierności n °"  
cia uoso ione są w małym nagim ehł0X * T  u?zu'  
ry uczy pieska dłużyć. cezytu, kto-

_Ow,.ż n. d’Artois przedrą iwa p0 ci0hn
nułosci brak skrzydeł i twierdzi, iż to b y ło b v l J
'jtrow:') przedstawić wierność w postaci wyD , tew 

oq _ •  „,c „ ' “Suznia-łego psa, który już nogami ruszać nie może^.
Usłyszawszy to. Marja Antonina śmieje" S;

N'P-1 *byt głośnym wybuchem wesołości qje g^r 
pzyc dostc,jneg0 męża i pana, zakrywa usta korull_ 
_ ową chusteczką. Mój Boże, z czegóż to nie śmie- 

śię, gdyśmj już umęczeni i znużeni czte- 
oi m,°wą powagą udaną! Lecz ks. następca poru- 

z niezadowoleniem okrągłe ramiona swoje — 
Wa a°cze®n 'G b ieżna dzisiejsza, a jutrzejsza królo- 
kryć^ - 6 Prawideł sztuki salonowej po-
nov,i-WoJ% cichem westchnieniem: Jakże
jeszr, P/,riu'? a skazówka na zegarze... zawsze 
J Ze stanęła me na drugiej godzinie.

_

PepeLm^o ^ nia ^r( ,sta^  .S1§ c°raz okropniejsze— 
* Û ta Iuatja wstrętnej zguizlizny wije się na

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

wiersza aroonym dm<iein ipem ;.
Pryw atna korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu. Pom ieszka­

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu.

R edany w r i r y c e  „Nadesłane'12G cni. od wiersza.

bardziej że są naszymi najbliższemi pobratymca­
mi, uważamy za tycb,^ 0 których możemy sic o- 
przeć, gdy n i/ ^azdej chwili oparcia uzyczy ̂

naro-gotowi. . .
My uciskani jestesray walcząc o naszą 

dowość polską, toż powinnoby się zdawać, że Ru- 
sini wulcząc jakże o utrzymanie i rozwoj swego in­
dywidualizm" naiuJowego, temsamem mają wspól­
nych z nami nieprzyjaciół.

Tymczasem cóż się dzieje? Oto uważając prze­
konania, wypowiadane przez dziennikarstwo ruskie, 
za przekonania narodu ruskiego budzi się w nas 
ugruntowali:, wątpliwość, czy też Rusini chcą isto­
tnie pozostać Rusinami, chcą pozostać sobą, t. J- 
tero, d° czego dążu usiłowania każdego innego 
narodu. '  ‘ 5

Przypatrzmy się bowiem n. p. Sloicu i No- 
tren i Prolomowi. Te dwa pisma j a k n a j w y- 
r a z n i e j ,  nie pozostawiając nic pod tym wzglę- 
dem do życzenia, wypowiadają tożsamość Rusinów 
z Rosjanami i przedrwiwają wszelką myśl odręb­
ności ruskiej, uważając narodową literaturę ruską 
za, piśmiennictwo w ścisłem tego słowa znaczeniu 
ludowe, narodowy język ruski za gwarę chłopską— 
chacnolską, i zajmują w obec usiłowań narodowych 
ruskich toż samo stanowisko, jakie Rząd rosyjski 
zajmuje w obec nich za kordonem, uważając Ruś 
za ziemię odwiecznie rosyjską a Rusinów za 
chłopstwo bez własnej historji i literatury, niczem 
nieróżniące się od mużyków z nad Wołgi.

Ale te pisma rozumie się przynajmniej i wie 
się, o co im chodzi. Stoją one z odkrytą przyłbicą, 
w sposób godny lepszej sprawy niż odstępstwo od 
własnej narodowości, niż wyparcie się ojcow wła­
snych i samych siebie.

Lecz jakże tu w obec nich postępować we­
dług zasady „wolni z wolnymi, równi z równymi1, 
gdy to sprzymierzeńcy naszych wrogów, którzy w 
ten sposób oskrzydlają nas ze wszystkich stron, a 
nawet wpijają się nam w samo serce, bo na je ­
dnej z nimi ziemi mieszkamy.

Jednakowoż możeby niezważać na tę partję 
w Galicji przez owe dwa pisiua reprezentowaną. 
Możeby wziąć za słowo te publikacje, które mie­
nią się organami narodowców...

Tu najsympatyczniej i najszlachetniej odzywają 
się znów* dwi pisma: R uś  wychodząca we Lwo­
wie i Bukowina w Dzerniowcach. Możeby więc te 
uważać za wierny wyraz Rusinów galicyjskich, 
gdy istnienie dwóch powyższych w ostatecznym 
razie możnaby sobie łatwo wytłumaczyć nieprze- 
bierającą w środkach agitacją rosyjskiego pu,nsia- 
wizmu... Wszak narzędzia w każdym narodzie, 
zwłaszcza niewłasnowolnym, znaleźć nie trudno...

R uś  i Bukowina chcą istotnie wyrobienia się 
takiej narodowości ruskiej, jaką chcemy mieć na- 
roduwość polską, jaką Anglik ma swoją, Francuz 
swoją, V łoeh swoją, bo z taką narodowuścią mo­
glibyśmy żyć razem, nawzajem się we wspólnych 
wspierając interesacn, według zasady, którą hę 
każda jednostka powodować powinna : „Nie czyn
bliźniemu twemu, co tobie nie m iłe.“

Tak jak gotowi jesteśmy, J3̂  to we własnym 
jest naszym interesie, pomagalibyśmy -&e wszyst­
kich sił naszych rozwojowi narodowców niskich, 
jako mających wspólną z nami sprawę opierania 
się nieprzyjaznym nam żywiołom, czyhającym na 
zagładę naszą, moralną i materjalną.

Ale oto mamy trzeci orgau, mianujący się za­
równo rzecznikiem narodowców ruskich, większy 
pod względem rozmiarów od obu poprzednich, 
walczący niekiedy z pismami rusofilskiemi, dowo­
dzący w sposób nawet czasem drastyczny, że Rosja 
a Ruś nie mają nic ze sobą wrspólnego, który je ­
dnakże jeszcze bardziej drastycznie rzuca się na 
obydwa poprzednie pisma narodowe ruskie,  ̂szcze­
gólniej zaś na R u ś, nazywając je wprost pismami 
polskiemi a tylko posługuiącemi się. językiem ru­
skim.

Tym organem jest, jak wiadomo D ilo , które 
w każdym specjalnym wypadku upomina się wpraw­

dzie z wielkim krzykiem o każdą drobnostkę, do­
tyczącą rozwoju ruskości, ale czyni to tak bez­
względnie , nie bacząc tak daiece na stosunki 
500-letni? wyrobione przeszłością, że zagraża Po­
lakom prawdziwie bismarkowską eksterminacją, 
budząc w obec dobrej woli ze strony Polaków po­
dejrzenie jakichś ukrytych celów', pielęgnowanych 
pod kapturem tajemniczej bezprogramowości pod 
v zględein ogólnych dążeń swoich, tj. ideału naro­
dowego.

Jedno tylko wypowiada ono zawsze wyraźnie, tj. 
swój demokratyzm, który jednakże w rozumieniu 
jego oznacza to samo, co cofnięcie się -°  stanu, 
w jakim znajduje hę  lud wiejski; igioruje więc 
wszystko, co nie jest „chłopem*, a wńęc miesz­
czaństwo jjlżyda czy Polak?, arystokrację czy szlachtę, 
bo to mieszczaństwo, bo tę arystokrację uważa za 
obcą sobie, a tak nie inaczej agimje w tak 
zwanych Ziembach zabranych także propaganda pan- 
rosyjska w celach przez Słowo i Pro&>m wypo­
wiadanych...

Zaprawdę, stronnictwa te, reprezentowane prz ’z 
wszystkie iotąd wymienione galicyjskie dzienniki 
ruskie, wyglądają j ak wierzyciele, którzy w na­
stępujący sposób upominają się o należytość u
dłużnika.

Słowo i hiołoni przychodzą wprost z rosyj­
skim panslanzmem i m ówią:

— Zwróć dług, bo oto należytość tę my z 
naszej strony winniśmy temu oto panu i najle­
piej zrobisz składając ją  0d razu w jego ręce.

Ruś i Bukowiua, przychodzą same i wołają:
— Wiemy żes człowiek rzetelny, i nie twoja 

wina, gd) wydajesz się naszym dłużnikiem; daj 
co tylko możesz. My biedni potrzebujemy dla 
siebie i jest to najdroższy i jedyny spadek po oj­
cach naszych

Przychodź: wreszcie B iło , rycerz ze spuszczoną 
przjłbicą, i mówi: _

— Nie tamtym i nie tym najemnikom swoim, 
grabieżco, ale mnie oddaj j vynoś się ztąd jakr.ąj- 
prędzej, bom ja tu jedyny wierzyciel prawy. Mó­
wię ostre, bo móvzię prawdę !

Tak juówił rycerz zê  spuszczoną przyłbicą, 
podczas gdy jeden ze świadków tej sceny zda­
je się Widzieć tajemne znaki porozumienia po­
między rycerzem a towarzyszem rzeczników rusu- 
filizmp...

Porównanie to , może zbyt j askiaw e , ale 
mimowoli nasuwa się w obec biaku wyraźnego 
programu u D ii a i eksterminacyjnych tendencyj 
jego w obec Polaków..

Ten pogląd na dziennikarstwo ruskie wymu­
siło na nas zachowanie się tego dziennikarstwa 
w obec znanej sprawy gimnazjum ruskiego na u- 
statniej sesji galicyjskiego Sejmu...

Tłómaczyć tym pismom nasze w tym wzglę­
dzie stanowisko nie będziemy, nie zna go chyba 
tylko zła wola!

Rozbierać tej sprawy nie będziemy po raz 
drugi i dlatego, że Dsi-nnih  został już raz za to 
skonfiskowany...

Kończąc, niech nam wolno wyrazić wreszcie 
przekonanie, że mimo niezgody z J z'eunikarstwem 
ruskiem, jesteśmy natomiast w zS°dzie % ruskim 
narodem, który jest nietylko naszyn oratem, ale 
także wiernym towarzyszem niodoh- I obyśmy się 
nie m ylili!

„Kurjer Poznański” o komisji 
koionizacyjnej-

O początkach akcji pruskiej komisji koloniza- 
cyjnej tak pisze K urjer Poznań&i ■

Mimo korzystnych pozornie dla dzieła koloni'
uoj . u  pin*B n u r fe r  rożnem3"'' ■

Mimo korzystnych pozornie dla dzieła koloni­
zacji warunków i stosunków, komHa Lolonizacyjna 
nio bardzo różowo w przyszłoś^ sP°gląda —  j to 
z rozmaitych przyczyn i wzałedoW- Nie budzi w

łożu i w delirjach agonji przywołuje jeszcze uko­
chaną Da Barry. Z owym niepokojem umierają­
cych, którzy spragnieni spoczynku, wszędzie i co 
chwila go szukają, każe przenosić się z łóżka na 
?°fy, fotele itp. Powietrze w tej komnacie duszne 
1 ciężkie, rzeczywiście ni s do wytrzymania. 
t  ■— Czy to nie będzie już raz końca! — stę-

a cały Wersal.
N a j basenem, w którym swawolne dryjady

wdziękiem wygrywały swoją fanfarę wo-
Stoi inrojnuh T ,an oalnf li n T .ntnri nro i

IL
Nawet nie zabalsamowano Jak to przecie 

dla królewskiego ciała przystało. Dbawa przed za­
razą była zbyt silną.razą uyia znyt silną.

Gdy ks. de Villequier, jako pierwszy szambe- 
lan zażądał od dr. Andouilie, aby tenże sekcjono- 
wał zwłoki, sprytny oskulap oapar‘ ,mę węzłowato: 
Jestem  gotów uczynić to każdej lecz stoso-

noffraż"'01 ciągle jeszcze Lancelot de Letoriere i 
in H n ln J  w zadumie uśmiecha się szydersko z ma- 
,“„ “ 7 ! świata. Ciemne zwierciadło wody, mar- 
‘ „ffn L  kka podmuchem chłodnego zefiru ma- 

l°W KheiD rI Wa ze spokojem majestatycznym bia- 
U /  , 7h n tiY r '-b*tektonicznie przystrzyżone aleje 
parku| za owego rzucają' szerokifcień na.źwir żółta­
wy sciez . okryte blado liljowym kwieciem bzy
rozsiewają Koło Woń 0(j urzającą i naturalnemi
konturami ^ gałęzi w nijjy dla oka sposób
odbijają ód ̂ P ̂  yczuie przyciętych obelisków i pi­
ramid

A wsz;zystko ^ . o k o l ó  spow ite  ciszą  pow ażną  
i g łęb ok ą  —  trń] a.ki jak  przystoi dla oto-1 - 1 . .. .-1 jan. przystoi uia “ tu­
czenia, gdy jeg° 1 władca ostatnie wydaje 
tchnienia. ,

Zegar zamkowy wydzwonił <jwa razy_ _ Wtem...
co to jest? .

Jak gdyby grzmiący łoskot fali wód, która 
z olbrzymiej wysokości zrzuca S1? w przepaść ka­
mienną, taka wrzawa zapeimła nagle cjc^  atmo­
sferę wiosenną... pospieszne kroki tłumu ludzi.

Kto inny w tej chwili, oprócz, wicehrabiego 
de Letoriere a. natrząsa się W " \ ze zniko-
mości świata i ludzi — osobistość basedzigj ponura 
i okrutna.

Nad opuszczonym trupem królewskim stoi śmierć 
szyderskim wzrokiem ściga dworaków, którzy tak 
spiesznie odbiegają od Ludwika X"V., aby powitać 
Ludwika XVI- L e roi e$t mort, vive I® n o i!

,T łli U a, o p i j t i l j  OOKUItifJ - 7
„Jestem gotów uczynić to każdej 6 lecz stoso­
wnie do swojego urzędu, musisa w* ks. mość przez 
cały czas trzymać głowę zmarłep- Pa" a-..“ Książę 
nie odpowiedział ani słowa i jak zmyty uciekł od 
doktora czempredzei.

dnej nocy m a jo w ej, niem al w  g ał° ri.e > naprzód, 
naprzód, b y le  jak Lajrychlej pozby0 S1? m em iłeg o  
obowiązku.

uaiuiiu iuzowo w przyszio»u —  i to
u rozmaitych przyczyn i względów’- Nie budzi w 
niej zaufania dotychczasowe doświadczenie, jakie 
zrobiono z kolonizacją -w W. księskwleRoznańskiem.

doktora czemprędzej.
Włożono tedy zaraźliwe zwł°k* "Ukochanego* 

do metalowej trumny, zalano je .! u konwiami 
spirytusu i jak najspieszniej przymmwano wieko. 
Kilku biedaków robotnikom i chudopachołków z 
najniższegu kleru, w miejsce jakmjkol7 mk strażJ ho'  
norowej, o tacz%  opustoszały kataialk —. w dwa 
dni później odVożą trumnę do StU enis. Bez śpie­
wów i muzyki żałobnej, otoczony kuku tuzinami 
paziów 1 kilkudziesięciu konnej ^ uzby smjennej z 
pochodniami w ręce, którzv mP bvl:. prze­
brani w kostjumy żałobne, posuwał się ten jedyny 
w swoim rodzaju orszak monarszy uodczas chło­
dnej nocy majowej, niemal w galopie, naDrzód,

A na lewo i prawo tych dróg, ktoremi pę­
dzono, stoją u a brzegach, tworzą^ tajemniczy szpa­
ler, jakieś ciemne postacie z iwanami. wykrzy- 
 Unsmi  • , . .. Wśród nno-Tt,;

Le jnaisir fut ta seul — . 
Un interet, vil en tout point

Usiłowania Flottwella spełzły na niczem, wydano 
wiele pieni dzy, a dziś z owych kolonij nie masz 
ani śladu. I dzisiaj obawia się komicja. że osadni­
cy nabywszy w łatwy sposób własność, mogą ją 
równie łatwo pozbyć, a co najgorsza, oddać w ręce 
polskie

W tym celu komisja stosowne do wymagań 
samejże ustawy z dnia 26. kwietnia 1886, wypraeu_ 
je dla naoywców stałe normy i zobowiązania, które 
nie pozwolą rozpraszać dzieła z takim trudem i 
mozołem rozpoczętego.

Komisja widzi ze zgłeszeń, jakie jej dotąd 
kandydaci do nowych sadyb nadesłali, że pomię­
dzy nimi znajduje się wieie wykolejonych egzy- 
stencyj, które wcale nie aają rękojmi, iż się do 
cal ów kolonizacyjnych nadawać będą. Są tacy, któ­
rzy n. p. żądają natychmiastowego zaspokojenia 
swych żądań, w przeciwnym razie grożą wywędro- 
waniem za morze.

Komisja tak brzmi (sprawozdanie) będzie mu­
siała w tych trudnych warunkach kierować się naj­
większą ostrożnością, aby dzieła kolonizacji na 
szwank nie narazić.

W parcelacji gruntów dotychczas prawie nic 
nie zrobiono,' gdyż tutaj główne spoczywają tru­
dności. Na pierwszą stację doświadczalną wybrano 
dwie wsie zachodnio-pruskie: DoLnik i Paruszkę, 
gdzie zajęto się pomiarem, taksowaniem gruntów 
i budynków, i gdzie rzeczy doszły tak daleko, iż 
z wiosną nowi kolomści będą mogli przystępować 
do dzieła, chwycono się sposobu podwójnej taksy 
i najprzód uproszono ludzi miejscowych i facho- 
w jch, którzy gruntownie rzecz zbadawszy, wartość 
budynków i rozmierzonyeh już parceli oznaczyli; 
równocześnie zaś dokonano drugiej taksy na pod­
stawie urzędowych danych i kanistrowych zapi­
sków ■ - wyniki były prawie ze sobą zgodm i 
uprawniają do nadziei, że Rząd z wyłożonych na 
zakupno ziemi kapitałów spodziewać się może naj­
mniej 3 proc. prowizyj.

Dla pastora i nauczyciela przeznaczono zna­
czne obszary roli, których koszta rozdzielono na 
poszczególne parcele i obciążono niemi wartość 
tychże gruntów; utrzymanie dróg, studni publicz­
nych, grobli, rowów i t. d., spada naturalnie a? 
kolonistów i powiększa ich ciężary.

Romisja spodziewa się po przep owadzeniu ko­
lonizacji Doinika i Paruszki, znajdujących się w 
bardzo trudnych pod każdyrr. względem warunkach, 
i po nabyciu tamże potrzebnego doświadczania, 
że dalsze parcelacje z łatwością przeprowadzi.

^ c r e s p o a ^ f t n e j  e .
Wiuden 30. stycznia.

(Konferencji m inistrów .  —  Przesilenie w g a b i­
necie węgierskim. —  Projekt organizacji kas 
bruekwh. —  nCbume chm urynad_K uropą.-  —  Z  
K lubów  parlamentarnych.  ■—  P rtfV9<>towywania

Niemców.)

prawdopodobnie w ciągu najbliższych 24 godz-0/  
nastąpi.

Po odbytej konferencji u hr. Taafiego. odbyła 
się u hr. Kalnokiago narada wspólnych ministrów 
przy udziale p r  ezesów obydwu gabinetów, tudzież 
pp. Dunajewskiego, hr. Szaparego obu ministrów 
handlu i obrony krajowej. Przedmiotem narad były 
bardzo ważne sprawy wojskowe i w związku z n ie ­
mi pozostające kwestje finansowe. które osta­
tecznie dopiero jutro będą stanowczo za-huwieue.

Co godzina obiegają inne wersje o p r z e ­
b i e g u  p r z e s i l e n i a  w g a b i n e c i e  w ę ­
g i e r s k i m .  Hr. Szaparj trwa, według dzisiej­
szych wiadomości z sBuda-Pesztu, przy swojej dy­
misji ; coinąłby ją  w zakże chętnie, gdyby ze stro­
ny kompetentnej usłyszał słowo zachęty w tym kie­
runku.

Pomiędzy przedłużeniami rządowemi, które zło­
żone zostały przedwczoraj na stół Izby poselskiej, 
znajduje się między innemi p r o j e k t  d o  u s t a ­
w y  o o r g a n i z a c j i  i p r z e i n a c z e n i u  k a s  
b r a c k i c h  (Bruderladon). V iadomo, że projekt 
do prawa o zabezpieczeniu na wypadek nieszczęść 
tyczy się jedynie robotników fabrycznych i rolni­
czych; wyłączono zaś górników z tej przyczyny, 
ponieważ w razie wydania jednolitej ustawy dla 
wszystkich robotników, musianoby złączyć wszyst­
kie na cel zaopatrzenia w razie choroby lub nie­
szczęść istniejące kasy robotnicze. Na takiem złą­
czeniu wyszliby górnicy, jak Zabłocki na mydle. 
Kasy bowiem robotników fabrycznjch są prawie 
puste, a skarbowe brackie (Bruderladen) posiadają 
nie mniej nie więcej, jak tylko 12 miljonów ka­
pitału.

Z tego więc powodu przedłożył Rząd obecnie, 
taką samą jak dla robotników fabrycznych i rolni­
czych, ustawę o zabezpieczeniu górnii ów na wy­
padek nieszczęść lub choroby z uwzględnieniem 
istniejących już funduszów. O projekcie tym, który 
tyczy sie także naszych robotników w kopalniach 
naftowych, pomówię obszerniej w jednym z następ­
nych listów.

„ Uz a r n e  c h m u r y  z b i e r a j ą  s i e  n a d  
E u r o p ą . *  Tym trywialnym frazesem, rozpoczynają 
się prawie codziennie artykuły prasy euiopejskiej 
o sytuacji obecnej. Jeszcze tylko organa oar 
exr»llenc<- giełdowe wmawiają w świat, że obawy 
wojenne nie mają żadnej podstawy. Ludzie naiwni 
wierzą w te zapewnienia, wypuw.adane nadto czę­
stokroć z powagą oficjalną, i zgrywają się na gieł­
dach, które żywią się obecnie jedynie pie- 
niądzmi ludzi niedoświadczonyth,. wyłapując j'e 
na" baissę, albo chwilowa haussf stosownie 
do okoliczności. Właściwy świat finansowy 
nie przedsiębierze teraz żadnych ope^acyj. Na 
giełdzie wiedeńskiej np. odbywają się tylko kupna 
efektywne, zaś gra giełdowa ustala prawie zupełnie. 
Bo też sytuacja przedstawia się istotnie bardzo

Doniosłem wam już biograficznie, że wczoraj 
odbyła się u hr. Taaffego k o n f e r e n c j a  m i n i ­
s t r ó w  a u s t r j a c k i c h  i w ę g i e r s k i c h  celem 
zakończenia narad ugodowych. Konferencja ta 
trwała od godziny 12. do 2. popołudniu w sprawie 
naftowej. Węgrzy przygotowani byli na pewne u- 
stępstwa, lecz spodziewali się także koncesyj ze 
strony p. Dunajewskiego. Wyjeżdżając z domu, 
nastroili, jak zwykle, węgierską prasę oficjalną, 
aby prośbami i groźbami popierała akcję hi. Sza­
parego we Wiedniu- To też Nnmzet wyruszył z 
bombastyeznym artykułein na temat ugudy, przy­
pominając losy owego gabinetu austrjackiego, który 
przed 10 laty nie oył skłonnym do ustępstw dla 
Węgier. Podobne artykuły nie robią jednak na p. 
Dutlyewskim widocznie najmniejszego wrażenia. 
Stoi on wytrwam na stanowisku raz żuję tern i nie- 
chce z żądań swoich nic opuścić. Nikt tu nie 
wątpi, że Węgrzy będą musieli kapitulować, co

Któż mógłby dziś zaręczyć, że pokój europej­
ski będzie, choćby jeszcze tylko przez miesac luty 
utrzymany?... Niestety nawet i pod tym względem 
nie można mieć pewności,' zwłaszcza w obec pro­
wokacyjnego postępowania Rządu niemieckiego, 
który widocznie postanowił już w najbliższym cza­
sie napaść na Francję 1 korzystając z liczebnej 
przewagi wojskowej, tudzież wynrzedzenia Francji 
pod względem uzbrojenie armji repetjerkami, po­
zbyć się raz na zawsze grożącego Niemcom z tam­
tej strony niebezpieczeństwa. Europa będzie świad­
kiem okropnej w:alki na życie lub śmierć, b.ada 
bowiem tym, co ulegną przemocy nieprzyjaciela !..

Według wuadomości, jaLe w ostatnich dniach 
doszły do Wiednia, ewentualność ta nie ulega już 
wątpliwości, a wojna na drugim krańcu Europy 
jest również bardzo możliwą. Przebieg konferencji 
stambulskiej wyda bowiem prawdopodobnie rezul­
tat negatywny, a tymczasem mogą w Bmgarji 1 na 
innych punktach Balkanu zajść wypadki, w obec 
których wojna europejska stanie się nieuniknioną.

Maitrisait ton ame apathiąue,
Et du pur sang d’un peunle ćtttjire,
Tu nourissais ton embonpoint!“

Ironja całego społeczeństwa, nienawiść ludu 
—t oto straż honorowa, która towarzyszyła ukocha­
nemu* Ludwikowi do podziemi grobowych. Na­
przód... naprzód... nie ma czasu!

Noc zaciemnia się coraz bardziej, wiati i 
deszcz gaszą światełka pochodni. 0  godz. 11. 
przvbieżono "tak do St. Denis. Bez mów pogrze­
bowych. z pominięciem wszelkich ceremonij wtrą­
cono kruszcową skrzynię do grobowca przodków.

Stało się... cała Francja odetchnęła swobodnie, 
jakby zmora ciężka z j f  piersi uleciała.

Taki był pogrzeb _ Ludwika XV. — a dał on 
Lancelot’ovri de Letoriere, który na ochotnika pró­
żną ciekawością powodowany, aż do St. Denis 
powlókł się z orszakiem, wiele, wiele do rozmy­
ślań.

— Doprawdy, nigdy jeszcze nie uczestniczy­
łem w pogrzebie, któryby tak podobnym był do 
biegu galernika przez szpaler rózeg, jak właśnie 
teii dzisiejszy kondukt królewski... —  myślał w du­
chu piękny wice-hrabia i mnóstwo wspomnień 
z niedawnej przeszłości tłoczyło mu się do głowy.

* 7 O . /̂ClOlUiLlC u Tir' ^
wionemi przez gniew i n ienaw i^--. " srbd Pogwi­
zdu wichru, brzęku podków końskich 1 turkotu 
kół powozowych, niby ostre tony Prz?cina-
jących powietrze, dźwięczą piosnki szyderskie za­
gniewanego lu d u :

uluptueui peu delicat • 
lnappL juć par habitude 
On sait qu’etranger a l’ótat,
Le plaisir fut ta  seul ćtude.

Zaprzestał wreszcie zajmować się pogrzebem 
k'óla i snuć ztąd rozmaite wnioski fi-ozoficzne.

Dwa tygodnie upłynęły już od owego dnia 
ponurego, nowa era zaświtała dla stolicy i kraju 
Ludwik „ukochany* pogiążył się w otchłani za­
pomnienia.

W Wersalu cicho i głucho, jak w olbrzymim 
grobowcu. Łabędzie pływają osamotnion! na du­
żych sadzawkach, muskają czarnemi dziobami swoj 
pach śnieżny i nadaremnie wyzierają ku brzegom, 
oczekując tam strojnych pać i kawalerów we fra­
kach i trójgraniastych kapeluszacl którzy nie­
dawno temu jeszcze zwykli byli sypać im poży­
wienie hojną r ęką.

Minister ć'Aiguillon runął, a Du Barry osa­
dzoną zostałr w klasztorze Bernardynek — ich 
satelic’̂ błądzą, jak spłoszony zwierz po całej 
Francji, prześladowani wszędzie przekleństwem 
gniewem nienawistnym ludności.

Nowa para królewska, książęta krw: i cały 
dwór przesiedlił się na lazie do zamku w Ohoisy, 
gdzie król donioseemi planami reform od rana do 
wieczora zajęty.

Tak jest, zawitał? nowa era — era Ludwika 
XV. przeminęła bezpowrotnie.

Złym był on władcą, gdyż zezwalał  ̂na 
wszystko, jak długo w tem znajdowai osobistą 
przyjemność swoją. Natomiast faworytom jego 
działo się wówczas wyśmienici0 i rzadko niedf 
zdołał taki rycerz fortuny dupiąó więcej, aniżeli w 
owej dobie, gdy Wolter rządził, a na tronie sie­
dział Ludwik XV. .

  Trudno będzie wskórać cokolwiek pod
tym nowym kiólem, któremu tłusty podbródek 
diży ustawicznie z niepewności a, oczy tak bo- 
jaźliwie .sumiennie* patrzą^ na świat Boży*... — 
mówiono po cichu, a częściej myślano tylko na 
dworze w Choisy,

Podobnie myślał także wicehrabia de Leto- 
rjer, leżąc w paryskiem mieszkaniu swojem na 
miękkich poduszkach i zapatrzony przez szczelinę 
w 1 lado-żółtej kotarze brokatowej nad łożem, w 
sufit sypialni, na którym widniał śliczny fresk 

1 Bouchera, Wenus podająca jabłko Parysowi.
Zawsze jeszcze uśmiecha się i zżyma w du­

chu na znikomość rzeczy ziemskmh a małoduszność 
ludzi — lecz już nie irytuje się mcmi tak baidzo, 
pomimo nadzwyczaj ciężkiej rany, którą niedawno 
temu wyniósł z pojedynku i skutkiem niej obecnie 
w łóżku" leżeć musi — zresztą patrzy w przyszłość 
z majestatyczną pewnością siebie — jak owo nie­
dzielne dziecię szczęścia, któremu przychylne losy 
niczego dotychczas nie odmówiły. Lecz m-zupeł­
nie... jedno jego życzenie pozostało niespełnione;
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Tak mniej więcej wyrazi! się wczoraj jeden z m i­
nistrów węgierskich po konferencji, u hr. Kalno- 
kiego odbytej.

Z k 1 u b ó w p a r l a m e n t a r n y c h  nie r-"a 
dziś wiadomości ważniejszych. Klub czeski wybrał 
hr. Ryszarda C l " m u  pierwszym, a >1 e z n i k a  
(przewódcę Czechów morawskich) drugim wice­
prezydentem. Podczas dyskusji nad wnioskiem Ple- 
nera o Izbach robotniczych p r z e m ó w i  imieniem 
Czechów K a i nzl .

K o t o  p o l s k i e  odbywa dziś pierwsze swe 
posiedzenie.

Niemcy z obydwu obozów gotują się już w 
najbliższych dniach na nowe hece i manifestacje 
w kierunku opozycji fakeyjnej. Awantury te nie 
robią i nie będą robie wielkiego wrażenia, wszyst­
kie bowiem koła polityczne zajęte są wyłącznie 
sytuacją zewnętrzną, a ho takich demonstracyj nie 
przywiązują żadnego znaczenia. Zresztą hece een- 
tralistów, "przedsiębrane vv chwili tak groźnej, 
świadczą o braku patrjotyzmu i podporządkowywa- 

monarehji egoistycznym coiom ichmu spraw 
stronnictwa

Z prowincji.

władzy; zastąpią zaś ich majorowie: Nikołajew i 
Popow wraz" z Mutkurowem i ogłoszą dykta­
turę wojenną z dyktatorem księciem Batlenber- 
skim na czele, który pod warunkiem powołania 
pod broń całej ludności kraju miał się zgodzić na 
tę kombinację

KRONIKA.

(o Ch.) Manasterzysma 30. stycznia. ( Goclna
naśladowania). Przykro czytać nieraz, jak to w nie­
zgodzie żyją księża ruscy z łacińskimi i jakie to smu­
tne skutki za sobą pociąga, bo i rozdział Rusinów od 
Polaków i miejsce miłości, która powinna łączyć oba 
te bratnie szczepy, zajmuje waśń i nienawiść. To też 
z „ułą przyjemnością podnoszę tu publicznie s: lache- 
tną działalność dwóch kapłanów i oddaję im cześć i 
uznanie za ich pracę i szlachetne czyny, których ce­
lem przewodnim jest dobro ludu i dobro ogólne. Oni, 
siejąc ziarno prawdziwej miłości Chrystusowej, miłość 
jednych na drugim .wzmacniają i utrwalają tym spo­
sobem między nimi węzeł braterski. Kipłanami trmi 
są: ks. Winnicki, gr.-kat. paroch w Markowie w po­
wiecie podhajeckim i ks. Nowicki, rzymsko-kat. pa­
roch i administrator tamże, pomiędzy którymi panuje 
najpiękniejsza harmonja sąsiedzka, zastępując i wyrę­
czając się wzaiemnie w wypełnianiu obowiązków ka­
płańskich, a podczas świąt gr.-katolickich znowu ks 
Winnicki oaprawia nabożeństwo i głosi kazanie po 
polcku w cerkwi, a w czasie świąt rzymsko-kat ks. 
W mmcki odprawia nabożeństwo i głosi słowo Boże 
po rusku w kościele. Kazania tych prawdziwych apo­
stołów jedności i zgody, tchną zaws-.e najszlachetniej- 
szemi tendencjami na temat: że Polacy i Rusini są 
Słowianami, jednym szczepem i kością z kości braćmi 
między sobą, że wzajemnie kochać i wspierać się po­
winni i starać się, by najmniejszą cząstkę ojczystej 
ziemi nie uronić etc. To te* nie dziw, A ludek pocz­
ciwy garnie się do swych kapłanów z największem 
zaufaniem, otacza ich wysokim szacunkiem i czcią, 
posuniętą aż do pietyzmu! Gdyby w ogólnośsi kle. 
tak postępował i działał, zakwitłaby zgoda i miłość 
między, Indem, znikłyby spory i niesnaski, mniej by­
łoby obrazy Bożej, przyczem podniósłby sic dobrobyt 
w kraju, a tak zwana kwestja sporna rusko polska 
byłaby rem sam. m rozwiązaną.

Brody 31. stycznia. (2vaboieństwo za bl. pam. 
dra Zuekra). Z inicjatywy Wydziału Stowarzyszenia 
młodzieży handlowej wyznania mojżeszowego w Bro­
dach odbyło się dnia 30. b. m. w budynku szkoły 
izraelickiej żałobne nabożeństwo za spokój duszy zga­
słego dra Filipa Zuekra. Wyborny mówca dr. Leopold 
Htrzel z właściwą sobie werwą podniósł w pięknej 
mowie zasługi zmarłego, jako wielkiego patrjoty i 
jako człowieka wielkich przymiotów ducha i serca.

Wypadki na Wschodzie.
* Do Sann- und Montags Ztg. piszą z Ber­

lina: Podług wiadomości nadchodzących tu ze
Htambnłu, napotkały rokowania Porty z delegowa­
nymi bułgarskimi na trudności. Delegowani buł­
garscy żądają bowiem, aby Bosja złożyła obowią­
zujące przyrzeczenie, że cofnie kandydaturę księcia 
Mingn i j i ,  zanim Rejsncja ustąpi. Rosja zaś nie 
chce się na to zgodzić, oświadczając, iż nie może 
się wdawać w rokowania z obecnym Rządem buł­
garskim.

** *
Z F  i 1 i p o p o 1 u donoszą: Major Mutkurow, 

wojskowy członek Regencji, bawił tu pod pozorem 
dozoru nad odbywającym się w Rumelji poborem, 
w rzeczywistości zaś dla przygotowania umysłów 
do możliwości nowego przewrotu, wymuszonego na 
ten raz przez rozpaczliwe położenie kraju. Nowy 
ten przewrót odbędzie się prawdopodobnie po na­
dejściu potwierdzających wieści o nieudaniu się 
misyj do dworów europejskich, tj. w dniu, kiedy 
panowie delegaci powrócą ze Istambułu bez księcia. 
Wówczas Stambułów i Żywkow mają zrzec się

Nekrologia. Teofil F r y d r y c h ,  obywatel miasta 
Lwowa, przeżywszy 1. 86, zmarł onegdaj w fliszem 
mieście. — Józef Ad l e r ,  b. artysta teatrów war­
szawskich, zmarł d. 27 zm. w Warszawie. Specjal­
nością zmarłego były role służących, kióre odtwarzał 
znakomioie. — W Bóbrce zmarł przed kilku dniami 
lekarz Herman F l i e b e r t ,  którj słynął w mieście 
i w okolicy jako dobroczyńca i opiekun biednych. 
Nie pozostawił on żadnego majątku, a rodzina pozo­
staje bez zaopatrzenia. — Teofil Ogon o wski ,  ■ pod­
porucznik wojsk polskich z 1831 roku, później wy­
chodźca, zmarł w Paryżu w 78 roku życia. — W War- 
szewie zmarr w 86 roku życia Ignacy My ś l i b o r s k i ,  
oficer wojsk polskich z 1831 r., niegdyś noiarjusz w 
Kutnie. — Benjamin 11 j u c, archimandryta obrządku 
wschodniego, em. profesor gimnazjalny zmarł na Bu­
kowinie w 82 r. życia.

K&i&ndurz Środa (2.): N Marji P Gromni 
cznej — Miłosławy. W»chód słońca o godz. 7. min. 
35, zachód o godz. 4. min. 54.

Z życia towarzyskiego. W Krakowie Odbył się 
ślub panny Karoliny Balcarczykownej, córki dyrektora 
szkoły na Piasku, z p. Wojciechem Wójcikiem, nau­
czycielem seminarjum nauczycielskiego męskiego.

Dnia 30. bm. odbył się w kościele 00. Kapu­
cynów w Krakowie obrzęd ślubny p. Tadeusza Mar­
com, inżyniera-likwidatora Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń z panną Jadwigą Wambach, córką ś jp .  
Wilhelminy z Goedków i p. W rady.sława Wambach, 
obywatela miasta Warszawy, a wnuczką żyjącego ma­
jora byłych wojsk polskich z r. 1831.

P. marszałek kraj. hr. Jan Tarnowsk od 
kilku dui zwidzą biura Wydziału krajowego, chcąc 
osobiście poznać wszystkich urzędników, oraz pozna­
jomić się z tokiem spraw. P. marszałek ze zwykłą 
sobie uprzejmością wypytuje przy tej sposobności 
każdego z urzędników o rodzaj prac mu przydziela­
nych, i w ogóle o wszelkie stosunki urzędowe.

Ta oficjalna wizyta, Która zresztą dawniej nigdy 
nie miała miejsca, zrobiła w kołach urzędniczych 
Wydziału krajowego bardzo miłe wrażenie.

Notatki karnawałowe. Towarzystwo drukarskie 
„Ognisko" urządza w sobotę dnia 12. bm. w sal: 
Towarzystwa „Frohsinn" wieczorek z tańcami. Wstęp 
na ten wieczorek, jedynie za okazaniem zaproszenia 
od osoby 2 zł,, bilet familii iy 5 zł. Wieczorki te 
mają już swoją tradycję, bawiono się zawsze wy­
bornie na „balu drukarskim", to też nie wątpimy, 
że i tegoroczny wypadnie znakomicie, czego tom- 
bardziej spodziewać się należy, ile że cel Towarzy­
stwa „Ogniska" bardzo szlachetny zasługuje na naj­
większe peparcie.

Obchód Styczniowy, który odbył się onegdaj 
w Czytelni akademickiej, odznaczał się doborowym 
programem i starannem jego wykonaniem. Z przy­
jemnością zauważyliśmy znaczną ilość akademików 
Rusinów, tudzież delegację Towarzystw „Skły" i 
„Gwiazdy". Wieczór zagaił prezes Czytelni, p. Juliusz 
Reiner, a w części muzykaino-wukalue, wzięli udział 
pp. Guszalewicz, Czechowicz i Mśuiwojewokl Kulmi­
nacyjnym punktem wieczoru były chóiy młodzieży 
akademickiej (Kiickena „W górach mieszka wolność!" 
i Studzińskiego „Hej bracia !). Skrzypek p. Bruckman 
odegrał Wieniawskiego „Dudziarz" i wraz z p. Olszew­
skim (fortepian) Żeleńskiego, „W Tatrach". Część 
deklamacyjną wypełnili PP- r-wiąikiewicz i Brzezińcki.
W końcu zanotować wypada, że obecni nie zapomnień 
o wiążącej w Czytelni puszce na Bank ratunkowy i 
jaki grosz ktu mógł, wcisnął na cel patrjotyczny.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano wał* ■ 
Józefa Balcarczyka nauczycielem kierującym; Fran­
ciszkę Bienenfeld, Kmilje 'Wyrobiszównę i Augustynę 
Stypkowską nauczycielkami kierującemi ; tudzież Lu­
dwika Peszkowskiego, Antuniogo Armhausa i Edwarda 
Kacza rzeczywistymi nauczycielami, a Aleksandrę Bu­
kowską rzeczy wista nauczycielką; zaś Eleonorę Kun- 
tzównę, Marje Miszewską, Franciszkę Aronsokn, Ro- 
zalję Brandl, Waierję Kopcińską i Helenę Majewska 
nauczycielkami młodszemi przy szkołach ludowych 
w Krakowie.

Za spokój duszy śp. Włodzimierza Barwiń- 
skiego, b. redaktora B iła , odbyło się wczoraj o 
godz. wpół do 10. rano w wołoskiej cerkwi żałobne 
nabożeństwo, urządzone staraniem redakcji tego pisma.

Posada lekarza opróżnioną została w miasteczku 
Bóbrce, które liczy 5000 mieszkańców i posiada Sta­
rostwo. Okręg bobrecki obejmuje 90 wsi, 5 miaste­
czek i 2 Sądy powiatowe Obecnie miasteczko po

możność pielęgnowania króla, chorego na czarną 
ospę...

Swoją drogą... oryginalne to było pragnie­
nie moje... — mówi półgłosem sam do siebie, dzi­
wiąc się dzis niepomału tej odważnej ofiarności 
swojej.— Peuł etre apres tout, Cai-jc e,.happ6 
belle... Co prawda, nie zależy mi tak bardzo na 
całej tej sprawie —  ciągnie, wykrzywiając piękną 
swoją twarz z ironicznem lekceważeniem —  nie 
mniej przeto nie zapomnę nigdy tej psoty, którą 
mi wyrządziła, ta uieille collet rnonte... ta niezno­
śna etykieta...

W  tej chwili wszedł do pokoju służący i po­
dał mu jakiś liścik. Skwapliwie pochwycił kopertę 
i otworzył ją  drzącemi ze wzruszenia palcami. P i­
sownia tego listu była nadzwyczaj wątpliwą, wiel­
kie niewyrobione jeszcze litery szły zygzakami, 
jakby pochodziły z ręki dziecięcej, lecz styl i treść 
pisma była zachwycającą... Tak p rzynajmniej są­
dził wicehrabia, czytając zwilżonemi od wzruszenia 
oczyma następujących kilkanaście wierszy:

„O "ty moja duszo, szczęście moje! Gdybyś 
też wielział, jak serce moje tęskni za tobą, zwła­
szcza teraz, gdy wiem, że leżysz chory, osamotnio­
ny i smutny!... A ja, zmuszona do pobytu w tem 
więzieniu, nawet cię pielęgnować nie m ogę! To 
okropna! Serce trzepoce mi w piersiach, jak bie­
dna ptaszyna, która napróżno rozbija się o żelazne 
pręty swej klatki.- Radeby wyrwać się i pobiedz 
do ciebie... Wyswobodź umie, ̂  ty moja duszo, 
szczęście moje! Przed całym światem chciałabym 
wołać, że cię kocham, że ty mnie kochasz i byle­
by tylko głos mój miał tę siłę doniosłą, aby g0 
usłyszeli wszyscy królowie i królowe świata... Kró­
lowie, być może, zagniewaliby się _ na mnie — a 
królowe zazdrościłyby mi niezawodnie...

Twoja J . “ 

{Ciąg dalszy nastąp i).

i)

Śmierć nagła w szkole.
Napisał

dr. W. Jasiński.

Przed kilkoma miesiącami wydarzył się je ­
dnemu ze znanych mi tu mieszkańców wypadek, 
który znacznie nadwerężył jego zdrowie. Gdy wy­
padek ten nastąpił z winy drugiej osoby, przeto 
oparła się ta rzecz o Sad tutejszy. Ponieważ zaś i 
lekarz, który z polecenia'' Sądu pogodzonego ba­
dał, uznał jego uszkodzenie za lekkie, chociaż 
było istotnie ciężkie,m, przeto ośn iadczy- 
łem poszkodzonemu, że w razie potrzeby stanę 
chętnie przed Sądem i poświadczę, jak ciężkie na­
stępstwa owego wypadku u niego zauważałem. 
Otóż, oczekując chwili, w k tó re j  mnie Sąd jako 
świadka zawezwie, rozglądałem się tymczasem w 
nowszej kazuistyce sądowo-ltkarskiej, o ile bji ta- 
kowa w czasopismach lekarskich była przystępną, 
za wypadkiem, podobnym do mojego. Znalazłem 
go nareszcie w rozprawie, umieszczonej w Prze­
glądzie leh rsJcim z roku 1885 i mającej tytuł, 
wymieniony w nagłówku tej tu pracy.

Czytając ową rozprawę, uderzył mnie zaraz w 
pierwszej chwili i zadziwił mocno niewłaściwy 
sposób, w jaki autor swój przedmiot opracował. 
A im dalej czytałem, tem więcej rosło moje zdzi­
wienie. Przegląd lekarski bowiem jest czasopismem 
naukowem. a umieszczane w niin rozprawy są tre­
ści dydaktycznej. Takie rozpraw'y zaś powinne być 
obmyślane gruntownie i opracowane starannie, ina­
czej bowiem wprawiają one w błąd takich czytel­
ników, którzy jeszcze nie są w stanie myśleć sa­
moistnie. Między czytelnikami Przeglądu Idkar- 
skieąo znajdują się atoli i tacy, którzy już są w 
stanie wyrabiać sobie samoistne o tem, co czytają, 
zdania. Jeśli tedy rozprawa nie odpowiada wyż- 
rzeczonym warunkom, natenczas widzą ci czytel-

śmierci dr. Flieberta pozostało bez lekarza, to też 
mieszkańcy udają się do nas, abyśmy zachęcili pp. 
lekarzy do osiedlenia się tamże.

Wyraz iaiu po śmierci dotychczasowego swego 
prezesa b. p. F ilipa Zuekra, dała onegdaj Rada wy­
znaniowa lwowskiej gminy żydowskiej, uchwalając na 
wniosek- dr. Goldmana nie wybierać na rok bieżący 
nowego prezesa zboru.

Medal Lronzowy otrzymał na międzynarodowej 
wystawie dla środków wyżywienia i sztuki kuchar­
skiej w Lipski1, aptekarz lwowski p. Zygmunt Ru- 
cker, a to za wyrób ekstraktów zupo wy eh.

0 wyzyskiwaniu robotników pracujących przy 
budowie kolei Lwów-Rawa-Bełzec przez kilku mniej­
szych przedsięoiorców, donoszą nim z Bocków Domini­
kańskich co następuje : Przedsiębiorcy Jan Schenk
i Zdzisław Czajkowski weszli w spółkę z szynkarza- 
mi Benjaminem Wolfem Rotkem vel Moreckim Nach- 
manem Rollerem, a to celem ciągnienia obopólnych a 
największych korzyści z ciężko pracujących robotni- 
ników. Szynkarze, którzy oprócz rozmaitego rodzaju 
napojów, sprzedają także wiktuały, okazują się bardzo 
usłużnymi dla robotnikóy,, Starym aają „na rachunek" 
wszystkie żądane rzeczy. Rzecz naturalna, żejeeny 
są pudwójne, ponieważ jednak są oni jedyni w Bor­
kach, robotnicy muszą im ulegać i pomagać im do 
zrobienia majątku. Przedsiębiorcy pp. Schenk i Czaj­
kowski, stosowum do uiuowy z szynkarżami, ściągają 
robotnikom przy wypłacie zaciągnięte u uzynkarzów 
długi z całą bezwzględnością, polegając wyłącznie na 
cyfrach przez nich podanych. Ws/elkie skargi i za­
żalenia biednych robotników pozostają bez skutku 
Dodać należy, że PP Schenk i Czajkowski wyrównują 
rachunki z szynkarzami w nieobecności robotników. 
Rzecz oczywista, że pp, przedsiębiorcy nie robią tego 
ani dla miłych 00:411 pana Iiotha, ani z serdecznej 
przyjaźni z p. Nachinanem| leez prawdopodobnie i sami 
z tego korzystać muszą. Spodziewamy się, że miej­
scowe władze bezpieczeństwa zechcą wglądnąó w te 
sprawę i uwolnić robotników od wyzyskiwania.

miejscu gminnych — komisarze —
oto hasło, jakie niestety w kraju naszym zapanowało- 
Obecnie znowu Rada powiatowa w porozumieniu ze 
Starostwem uznała za korzystne dla dobra miasta 
Przeworska rozwiązać tamtejszą Rudę, a w miejsce 
burmistrza ustanowię... komisarza rządowego.

O to samo dobija się również Dynów. -  „Od­
dajmy lepiej rządy Rządowi" — mowi lojalny kore­
spondent Tyg. Rzesz.

Jeżeli tak dalej pójdzie, to niebawem burmistrz 
będzie 1 ardzo rzadkim okazem w Galieji.

Opieka kobiet nad przemysłem. W sprawie 
opieki nad przemysłem krajowym pisze do Reformy 
jedna z pań : Obecną chwilę, w której damy krakow­
skie wzięły w opiekę przemysł krajowy, uważam *a 
stosowną do zaprojektowania tymże zajęcia się i opieki 
nad funduszami najwięcej irwonionemi na mody, któ­
rym — uderzmy się w piersi! — my kobiety głó­
wnie hołdujemy- Zdaniem mojem jedynie radykalnym 
środkiem przeciw temu byłoby założenie Stowarzysze­
nia oszczędności w strojach damskich z celem wyru­
gowania później mód zagranicznych, które to oswaja­
jąc nas z coraz większym zbytkiem i wymaganiami 
bez względu na krytyczniejsze czasy niemal dla wszyst­
kich warstw społeczeństwa, podwoiły koszt naszych 
ubrań robotą, i Przyborami, nac. ich wartość rzeczy­
wistą, zmieniając figury nasze w coraz inne kształty 
(krynoliny, tiurmury). Wśród takich stosunków nawet 
najpoważniejszych poglądów kobieta nie może się po­
kazać w gładkiej sukni (choćby ta była z najkoszto­
wniejszego materjału) z obawy krzyczącego wyróżnie­
nia się od innych pań, ubranych w piętrzące tiumiu- 
ry, upięcia.

Stowarzyszenie takie mogłoby odnieś ? bardzo do­
bry skutek wprowadzeniem skromniejszej toalety, po­
legającej na gładkich sukniach z odpowiedniego mate­
rjału, do potrzeby i możności, gdyby na sterze tego 
Stowarzyszenia stanęło tak liczne kółko kobiet ze sta­
nowiskiem, dla zachęcenia swym przykładem, wszyst­
kich pojmujących obowiązki obywatelek kraju do po­
zbycia się tej ujemnej strony.

Omówienie szczegół'0 <ve podanej przezemnie my­
śl. zostawiam uznaniu i, gustowi dem, zajmujących 
się poprawieniem w a r u n k ó w  ekonomicznych kraju, a 
sądzę, że chęci me źle widziane nie będą przez po­
ważne czytelniczki

Zulany w Ministerstwie dla Galicji. W miej­
sce zatrudnionego w Ministerstwie dla Galicji radcy 
sekcyjnego p, W |°dzijiierza Łosia, mianowanego racicą 
Namiestnictwa we Lwowie z tytułem i charakterem 
radcy dworu, wstąpi P Kazimierz Chłęuowski, do­
tychczas sekretarz minisłer-ialny również w Minister­
stwie dla Galicji, a na miejsce p. Cliłędowskicgo po­
wołany będzie poseł p- Homan Szymanowski, komisarz 
powiatowy, kio-y dawniej piasto wał urząd w Bośnji.

(Reforma).
Nitiywego człow-' ka, włościanina- Petra Hała- 

sia z Kunina,' w powfe|e żółkiewskim znaleziono na

nicy w niej rodzaj lekceważenia siebie i czują ztąd 
urazę. To sprawia, W  autor naraża się z ich strony 
na krjtykę. która, c b ° tó:ażby była najsłuszniejszą i
najpobłażliwszą jest zawsze krytyką, tj. zawiera 
żądło mniej lub wię°eJ d°tkliwe.

Rozumie się san\° Przez się, że krytyka musi 
byc ,tom ostrzejszą, płyciej i dorywczej autor 
swój przedmiot opraco ał, tj jm więcej dał swym 
czytelnikom uczuć, ż° UWaża ich za istoty niemy- 
ślące.

Rozprawa, obmy^aQa gruntownie, powinna 
zgadzać się z nauką. rz°Czywistością i doświadcze­
niem. Tym warunkom bynajmniej nie odpowiada 
rozprawa, 0 kiórej tu mowa. Przeciwnie: stoi oua 
z niemi w rażącej _ dysharmonji. Dlatego też po­
zwolę sobie rozebrać ją  tu krytycznie, pomimo wy­
sokiego szacunku, do ktorego mnie zmusza bystry 
rozum i rzadka v iedza autora. Co zaś do w y p a d k u , 
na którego tle autor tozprawe swą osnuł, jest ou 
w krótkości n a s tę p u j^ -

W pewnej szftple . ludowej na prowincji wy­
bił nauczyciel publiczme. uczennicę Marję. F. trzci­
ną za to, że była, jA  ,sw rozprawa wielce elasty­
cznie wyraża, niesp°k0Jn!B tj. może przemówiła do 
swej sąsiadki. Z aled w ie  powróciła Marja F. z miej­
sca, gdzie ją  bito. do swej ławki, padła na ziemię
i została nieżywą.

O tem okropnem zdarzeniu doniesiono do Są­
du. który, jak zwykle ™ takich razach, zarządził 
oględziny pośmiertne. Rezultat takowych nie był 
całkiem zadowalający- p c jakkolwiek obdueenci 
wykazali przekrwienie mózgu jako jedyną przyczy­
nę śmierci, i Jakkolwiek według ich zaania prze­
krwienie to stało w ścisłym związku przyczynowym 
z biciem, które Marj? y . otrzymała, pomimo tego 
nie byli oni w stanie wyjaśnić należycie tego 
związku. Ponieważ jednak nauczyciel już samem 
biciem popełnił czyn zakazany, przeto prokurator 
oskarżył go o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu 
życia. Sąd wyższy atoli, o który się ta sprawa 
ostatecznie oparła, zażądał jeszcze zdania Wydziału 
lekarskiego. Ten orzekł, że nagła śmierć Marji b . 
jest dlań absolutną zagadką. W skutek tego Sąd

drodze z Magierowa do Kunina Podejrzany o zabicie 
jego włościanin został aresztowany.

Zabójcza mąka. włośoiauk? Marjanna Racz­
kowska w Siarkach, powiatu gorlickiego, w zeszłym 
tygodniu ugotowała kluski z mąk:, kupionej u izrae- 
litki Tauby Gelbowej, zjadła trochę z nich, a ponie­
waż jtj nie smakowały dała resztę wieprzowi. Po 
spożyciu uskarżała się na ciśnienie w piersiach, a 
tastępnego dnia rano znalazł ją mąż nieżywą w łóżku. 

Zginął również wspomniany wieprz. Ponloważ zacho­
dzi podejrzenie, że mąka Gelbowej bądź to rozmyśl­
nie, bądź też przypadkiem była zatrutą, wdrożono 
przeto dochodzenie sądowo-karne.

ĆwiUbnia broili Przy każdym bataljouie obro­
ny krajowej tak piechoty, jakoteż strzelców zaraz po 
odbyciu 3zkoły z rekrutami, co nastąpić ma z wiosną 
bieżącego roku — odbędą śię przedwstępne, a później 
główne ćwiczenia broni, do których powołani są tylko 
bezpośrednio wcieleni do c. k obrouy krąjowej, a 
niianowicie z lat asenterunkowych 1886, 1885, 1884, 
1882, 1880 i 1872ÓJ bezwarunkowo z tym Jedynym 
wyjątkiem, iż ci którzy wcieleni zostali w roku 1877 
i w ogóle dotychczas już byli przy ćwiczeniach przez 
20 tygodni do listy powołanych nie będą wpicani

Warunkowo powoła ni być mają także: z roku
asenter. 1883, jeżeli orz en aj mniej przez 8 tygodni, 
1881, jeśli przez 12 tygodni, 1979 i 1878, jeśli 
przez 16 tygodni, i 1876 jeśli przez 20 tygodni nie 
byli dotychczas w ogóle przy ćwiczeniach broni.

l!U zupę rumfordzką złożyli w handlu J. Drex- 
lera i Synów piać Kapńulny 1. 2 : Ks. prob. i han- 
Odelgiewicz 5 zł., ks. mf. dr Jurkowski 10, W.S. 5, 
przez Zarząd domu ubogich złożyła pani Zagórska 
rO zł. i lf  kilo mięsa, W. Z. 2 zł., hr. Włodzimierz 
Russocki zł., również dla Tow. Św. Winc. 20 zł. 
Pani Z. .100 litrów mleka.

Rozdano od 22. do 29. stycznia 1956 porcyj 
zupy i 1850 porcyj chleba.

RtW zja odbyła się u agitatora moskalofilskiego 
Fiedora Bieleckoja w Dolinie, który też został' nastę­
pnie uwięziony i odstawiony do Sambora.

B'blioteka do sprzedania. Jak donosi wycho­
dząca w Częstochowie K urtka Ogłoszeń, dość bogaty 
księgozbiór, w którym są dzieła kaznodziejskie polskie, 
oraz znaczna ilość dzieł, dotyczących historji pilskiej,' 
niektóre wielkiej rzadkości, jest do sprzedania u pro­
boszcza w Kromołowie pod Zawierciem, ks. Leśme- 
whiza.

„Wiok akfi.demiuk.- Niektórzy profesorowie 
wiedeńskiego Uniwersytetu występują z projektem 
zmiany tego paragrafu ustawy akademickiej, skutkiem 
którego profesorowie, którzy dosięgli 70 roku życia, 
czyli tz. „wieku akademickiego" bez względu na to, 
czy są jeszcze lub nie są już do dalszej pracy nau­
czycielskiej zdolni, m u s z ą  nolens vołens iść na 
emeryturę. Wnioskodawcy powołują się w tej mierze 
na profesorów L. Steina, Miklosicha, Petzrala, Hóflera 
i w. i., znakomitych profesorów, którzy przez długie 
lata po przeniesieniu ich w stan spoczynku byh nau­
kowo w znakomity sposób czynni. Argumentacja ta 
ma, zdaniem naszem, jedną słabą stronę. Nie u figa, 
wątpliwości, że ten i ów nawet po 70 roku swojego 
życia oddać może, jako „uczony" znakomite społe­
czeństwu usrugi, lecz bez krzywdy dla sprawj może 
on to równie dobrze, jeżeli nawet nie lepiej czynić 
procul n-igottis, n;c zajmując posady młodszym, któ- 
rzj długie nieraz lata czekać muszą na tytuł i płacę 
„rzeczywistego" profesora. Podnosimy przeto z na­
ciskiem, źe zresztą ludzie tacy są w y j ą t k a m i ,  
a dla wy j ą t k ó w  nie naieży zmieniać r e g u ł y :

„Numerus c I&ubuś" aawokackt, rjruowuy 
żo przez Wydział praskiej Izby adwokackiej, został 
na pienarnem posiedzeniu tej Izby w d. 28. bm. 62 
głosami przeciw 24 odrzucony.

„Wielki człowiek" —  nawet w obecnych tak 
bardzo realistycznych czasach, kiedy kurs dla rzeczy 
Wzniosłych obni.lony jest niezmiernie —  może przecie 
znaleźć należne uznanie. Dowodem tUg0 pewien 
olbrzym szląski, Winkelmajer, ośm stóp, dziewięć cali 
wysoki, który obecnie pokaziijo s*ę w Londynie za 
wynagrodzeniem 40, słownie czterdziestu złr. dziennic 
oprócz mieszkania i wolnego ekwi^ażu. 'Wypada tedy, 
że rocznie może ten pan zarobić, nie natężając się 
wcale, piękną sumkę 14.620 złr., i że rodzice, którzy 
chcą zapewnić dzieciom swoim dobrobyt, chyba najle­
piej zrocią; „edukując" j« °lhrzymów.

Turnijj  telegrafistów. Dowiadujemy się z g a ­
zet rosyjskich, iż główny zarząd poczt i telegrafów, 
w celu wywołania pożyteczuej rywalizacji pomiędzy 
urzędnikami telegrafu, zamierza od czasu do czasu 
urządzać konkursową wysyłkę depesz, przyczem dia 
najszybciej manipulujących telegrafistów wyznaczane 
będą nagrody. Najbliższy turniej ma się odbyć w 
marcu.

Toga W sądownictwie Donosiliśmy już w 
swoim czasie, że w sferach Ministerstwa sprawiedli­
wości wentylowany .jest piojekt używania togi przez 
sędz’ów i prokuratorów podczas rozpraw i w ogóle w

czasie ich urzędowania Obecnie odzywają się głosy, 
aby także adwokaci, którzy występują przy rozpra­
wach w roli oskarżycieli lub obrońców,' ukazywali się 
w todze. Projekt tej reformy jest jeszcze do urzeczy­
wistnienia dość daleki, podczas gdy sędziów i proku­
ratorów podobno niebawem już będziemy mieli sposo­
bność admirować w poważnych kostjumach senatorów 
rzymskich.

Nowość pocztowa. W urzędach pocztowych 
rosyjskich zaprowadzoną być ma nowość, polegająca 
na stemplach, które dziurkować będą marki. Manipu­
lacja ta uchroni koperty od brudzenia tuszem i za­
pewni łatwość dokładniejszego kontrolowania dat.

Najtrudniejsza rola. Na ostatniej recepcji u 
francuskiego ambasadora w F.zymie zjawiła się także 
znakomita aktorka Adelajda P.istori, obecnie margr. 
Del Gniło, ze swoją córką. W ciągu wieczora zwró- 

a się do niej gospodyni domu ?, zapytaniem, czy 
F z7PauKicm nie studjuje jakiej „roli", że wygląda 
tak z„myśioua. Poważnie i z uśmieohen se&BHAr od­
parła na to Ristori: „Nieinaczej, studjuje obecnie rolę 
tak trudną, jak. y nie znałam nigdy w całem życiu 
mojem, mianowicie rolę „matki balowej", która, zrze-• 
kając się wszystkich hołdów dla swej osoby, schodzi 
do znaczenia d e k c  r a c j i  salonu..."

Kobiety O kobidłauh. „Niewiciność jest u
kobiety tem, czem n.ewiar? u fcsięaza — naj wAszem 
zaniedbaniem obowiązków...." M tte Scuderip

„Okazywać kobiecie lekceważenie, jest największą i 
pokusą, na jak? mężczyzna zdobyć się zdoła .

Marguerite de Talois.
*t  *

2 Izby bandlswej i przemysłowej. Prze 
wodniezy p. Simon. P. Stanisław Niemczynowski io 
elPCiUje; czy kolej Karola Ludwika ma w swej kor 

otsJ1 dozwolonem utrzymanie pracowni rękouzielni- 
ezLch do tworzenia nowych przedmiotów i przyjiao 
wiinia prywatnych zamówień, a mianowicie przeróbek 
gdyz zootało skonstatowanem, że kolej Karola Ludwik® 
przyjęła od lwowskiego Towarzystwa tramwajowej 
lOwagonc,- d0 przerabiania

Sekretarz izby p Eodyński wyjrśnia, że w kot 
cesji nie ma o tem wzmianki, a to tembardziej, że 
wydaną ona została jeszcze przed wydaniem ustaw; 
przemysłowej. Izba gotową jest odnieść się do Mir’ 
sterstwa.

Nastąpiły wybory. Wiceprezydentem wybrano p- 
Karola Kiselkę, prowizorycznym prezydentem p. Ma- 
ksa Epsteina, rewidentem kasy p. Emanuela Galla.

Do komisji baakow* weszli pp. Niemczynowski, 
Gołąo, Piepes, Michalski, Seuayer, Gubrynnwioz, So­
kal, Baczewski i S:,non

Stósownie do prośby Stowarzyszenia rzynkarzy, 
uchwalono odnieść się do Ministerstwa handlu, aby 
dzierżawcom i zastępcom przemysłowym n i e przyzna 
wrać prawa wyboru w Stow sz/nkarzy.

Koniec posiedzenia o godz. pół do 9.
toktorat, w  Uniwersytecie Jagiellońskim, w so 

boty pp. Bronisław Juliusz Masilk„wski, rodem : 
Rydzyn, w iFrtiestwie Polskiem, i Abraham Winawerj 
rodem z Warszawy, otrzyma!1’ stopień aoktorów wszecl 
nauk lekarskich.

zgromadzenie Towarzystwa politechnice 
nogo zapowiedziani na onegdaj (godz, 6 wieczorem 
nie przyszło do skutku z powodu braku kompletu.

K-adz;3  ̂ w hotelu „narodowym". Panu Au 
toniemu Werschl^r z ukradziono w hotel*
tym futro i inne suknie. Kradzież tę popełnił pn 
wdopodobnie któryś z domowników.

Do Rudy powiatowej zbaraskiej, przy wybc ■ 
uzupełniającym jednego ezłoatr >« -ń»upy guin ł*  * 
ikio? W ń n m  pan Ignacy Sochanik,
żony obszaru dworski jgo.

Prośba do Itróia. Z Ostrowa piszą do R *  
rjerc Poznańskiego : We wtorek obcnodzili b
państwo Spychałowiczowie złote wesele. Na intencj 
ich odprawiła się z rana ył kościele famyin msza śi 
przyczem im na dalszą arogę żywota pobłogosławi* 
syn ich, ks* Marcin Spychałowicz. Król Jegomo^ 
obdarzył jubnatów umlaiem i biblją. Jubuaei ato 
wymówili s.ę od przyjęcia tego podarku,, natomias1 
wnieśli poaanie do króla, aDy łaskawie cofnął naw 
banicji przeciwko ich zięciowi i pozwolił mu osiedl^ 
się w Ostrowie. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.

wyższy uznał nauczyciela za niewinnego, dla braku 
dostatecznej podstawy do ocenienia vrłaśeiwej przy­
czyny śmierći-

Zanim teraz pizejde do właściwego przedmio­
tu, pozwolę sobieą wprzód wykazać, że orzeczenie 
Wydziału lekarskiego dla tego nie mogło znaleźć 
związku przyczynowego między czynem nauczycie­
la, a nagłą śmiercią Marji F .j ponieważ zapatrywa­
ło się na tę rzecz ze stanowiska jednostronnego, a 
do tego i mylnego, bo wyłącznie inaterjalisty- 
czncgo.

Jeśli się na jaki przedmiot z niewłaściwego 
zapatrujemy stanowiska, natenczas przedstawia się 
nam on rakżo niewłaściwi^ a skutkiem tego są 
nasze zdania i orzeczenia o nim niewłaściweiui, 
t j. mylneini. Otóż tak ma się rzecz z orzeczeniem,
0 którem tn mowa, a raczej z przypuszczeniami
1 mniemaniami, na których ono się opiera

Mylnem było najpierw przypuszczenie, że ogl?" 
dżiny pośmiertne są każdym razem wstanie wykn- 
zić przyczynę nagłej śmierci. Doświadczenie ULA ’ 
że tak nie jest. We wielu razach bowiem oględzi­
ny, jak to autor rozprawi- sam przyznaje nie »ą 
wstanie wykazać tej przyczyny. Dzieje się głó­
wnie wtedy, jeśli przyczyna ta leży «' komórkach 
zwojowych i w zboczeniach oscy1*10.)1 atomów 
mózgowych.

Mylnem było powtóre mnięriaaI(,e, że każdy 
lekarz sądowy jest wstanie i musi być wstanie wy­
konać należycie oględziny mózg11- Rzecz ta ma się 
całkiem inaczej. Jak bowiem nie każdy lekarz, 
chociaż się uczył chirurgii : Posiada dyplom cm- 
rurga, jest biegłym w operacjach, zwłaszcza sub­
telniejszych, lecz tylko taki, który się temu zawo­
dowa szczegółowo poświęca- a skutkiem tego z cza­
sem nabywa wprawy, podobnie też potrafi tylko ta­
ki lekarz mózg należycie zbadać, który albo jest 
„sławnym" profesorem anatomji patologicznej, lub 
medycyny sądowej, albo był czas dłuższy prosekto- 
rem przy boku takiego profesora.

Przypuśćmy, że obdueenci Marji F. byli ta­
kimi prusektorami, to mogli - oni w p ra w d z ie  mózg
należycie zbadać, wszelako tylke co dc zmian zwy-

W M o m iśc i literackie i artystycznej
Wiadomości osobisto. Słynna diva operetkowi

p. G e i s t i n g e r  wystąpiła po dłuższe) przerwie 
ubiegłą sobotę na scenie teatru na Leopoldstad 
jako Boulotta w „Sinobrodym" Offenbacha, i przy 
mowana była przez licznie zgromadzonych wielbiciel 
jak za dawnych dobrych czasów.

(En.) Koncert Bfilowa Mamy przed sobą jl* 
dnego z największych mularzy świata muzyczneg 
W imieniu idei postępowych walcząc, zdobył sod** 
Bulów jako fortepianista, dyrygent, krytyk j uczony 
rozgłos stawiający go w rzędzie największych powag

czajnjck, a względnie grubszych. Nie można 
od nich żąuać, aby byfi ws„ame .yykazać subtel­
niejsze zmiany w mófgm lub ocenić należy Me i'~ 
doniosłość. Subteinmjszei|u bowiem zmianami mó­
zgu zajmuje się ^  kwiecie tak m Jo  lekarzy, że 
ich na palcach pom-zjńj można. We W ie  dni ® 
n. p., gdzie liu fu A  do półtora tysiąca lekarzy, jeS' 
pomimo teg° kiku, którzy są specjalista
mi co do snMóluiojszych badań mózgu. Nie por  ̂
lega z a tę m  wątpliwości, że obdueenci Marji F. I 
byli takimi specjalistami.

Są nareszcie przypadki, w których nawet i 
spec ja liśc i nie są wstanie wykazać, jak jńż ii 
wspomniałem, przyczyny nagłej śmiereń Dzieje 9  
to wtedy, jeśli przyczyna ta leży nie tyle w Ciel® 
im raczej w duszy, czyli umyśle osoby zmarł0, 
Właśnie zaś tak ma się rzecz w przypadku M®' 
r.)i F., i dla ( togo był to gruby błąd super&rbitr 
jej obducentów, że dał swoje orzeczenie jedynie * 
stanowiska a natomicznego. Ziapomniał on zatem 
że człowiek nie jest automatem, lecz ism 
akadają°ą się z objawów tak życia fizzyczneg< 
jak i umysłowego. Skutkiem tego każde, ch 
by najdelikatniejsze zdzmłanic na ciało wywo­
łuje, jak to uczy fizjologiczna psychologja, odp^ 
wieanie oadz ałyvvanie umysłu. Oncąc przeto o s f  
dzlć w całości n astęp stw ?  pewnego z działa ma & t 
ciało należ" wpływ" tego zadziałania śledzić ni®* 
tylko .w ciele, ale i w umyśle. Z tego wynika, 
sądowo lekarsk- superarbiter powinien pod wzglfń 
dem wiedzy stać nierównie wyżej, niz obducen 1 
zwykli. Nie potrzebuje on być koniecznie lekarzem" 
filozofem, gdyż takich mamj bardzr mało, ale V 
winien być przynajmniej lekarzem-psychologl'' 
t. j. powinien choć trochę umieć czytać w diT* 
ludzkiej.'

W przypadku Marii F. zachodziła ta kom 
czność tem bardziej, poniiważ właśnie u niej n*' 
z n a c z n e  w pojęciu roaterjalistycznem zadziałanie ® p 
ciało wywołało tak gwałtowne oddz.aianie z ł  f 1 
ny umysłu, iż skutkiem tego aż więzy żj 
pękły.

(Ciąg dalszy nastąp*)'
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Tmie jago nierozłącznem jast z imionami Liszta 
i Wagnera. 'Pomimo nń Bnagek fałńilijnych (córka Li­
szta jak wiadomo poszła za Bulowa, rozwiódłszy się 
zaś z uLm zaślubiła Wagnera), był on zawsze naj­
żarliwszym propagatorem muzyki Wagnera i Liszta, 
a dziś po śmierci obydwóch, pozostał najwyższym 
Przedstawicielem kierunku nowoniemieckiej szkoły, po­
mimo że działalność jego kompozytorska jest niowi-JKą 
i właściwie ogranicza się na opracowywaniu utworów 
wielkich mistrzów. Billów jako fortepiauista pomimo 
swej nadzwyczajnej techniki, nie robi wrażania wir­
tuoza, próżność lub chęć popisu nie istnieją u niego 
wcale, chce on tylko być najwiorniejszem i najczys. 
szem zwierciadłem, odbijającem myśl kompozytora.

ysoko rozwinięta technika, wykształcenie i znaw­
c o  z pomocą zadziwiającej pamięci, są dla niego 
Adkami, któremi może zawsze osiągnąć zamierzony 
; ez'®lt. Wczystko jest obmyślane i przeprowadzone 

z dazną konsekwencją i nie może chybić, bo Billów 
J°2porzadza spokojem i rozwagą w tym stopniu Niem- 
f:°m tylko właściwą. W grze nie unosi go nigdy 
Reżimie, ani namiętność nie sprowadza go nigdy z 
K1asycznej drogi. Bulów, pomimo że w wystąpieniach 
swych publicznych dawał często dowody wielkiej krew- 
k°ści pomimo, że potrafił nieraz1 być namiętnym, a 
nawet brutalnym w obronie swej idei, w wykonaniu 
nie zdaje się mieć żadnej predylekcji eo do kom- 
P°2ytorów, których wszystkich zarówno troskliwie 
traktuje.

Jedynym wyjątkiem jest Beethoven. Słuchając 
tak wykonanej sonaty D-moli Bcethovena, jak ją grał 
Biilow na niedzielny^, koncercie, musi każdy uznać, 
że rozumieć i czuć Beethovena lepiej jak on nikt z 
dzisiejszych wirtuozów nie jest w stanie, i że taka 

fcwnata wychodzi z pod palców Bulowa, a part swej 
niespożytej wartości kompozycyjnej, jako istne arc)’" 
dJęło sztuki wykonawczej.

żałujemy, że Biilow nie grał Beethovena wi?ceJ’ 
tworem^ in- 0 n'e wyw0 ât żadnym inny®

r,r,wsR0Zp0ez;tł  koncert sonatą Brahmsa,
tei a ’̂ , c°k°lwiek za ciężką. Z czterech długio t
c o w ? ^  tyLko dwie środkowe, przynoś**
ścia ‘̂‘dowclenio, szczególnie scherzo s^ ° ł r  , ,
^ p m i c z n ą .  Grał dalej warjacje Es-dur Meądels-
bin *a’- "E-gg^rezzę1' Moschelesa i „Bar,k ,°,ę 

msteina. Z grupy tej wyszczególnić naldży klasyczne 
arjacje, wykonane zwłaszcza w pierwszej swej po- 

°™le  mistrzowsko. Kasteunie usłysz0liśmy utwory 
fwjsoowych kompozytorów naszych PP- Marka i Mi-

g° Mazurek p. Marka rzecz sympatyczna i efek- 
“f ,  był wykonanym po nad program. Nocturno i 

^ “Ic p. Mikulego wywołał nader korzystne wrażenie.
1 °hatę Beethovona wyżej wspomnianą, a stanowiącą 
jMukt kulminacyjny koncertu, poprzedziły polonez 

muszki i wariacje Tscnajkowskiogo cokolwiek egzo- 
tyez^  dle pięjnłe'^1
skieh °U?ert zakończył się grupą utworów Chopinow- 
takie |a?lenajszczęśliwiej dobranych. Grywając utwory 
tysta pra P,°ic'aez fis-moll, lub scherzo e-dur, ma ar- 
nie Z(ja- w °P°dobnie intencję spopularyzowania tychże; 
stąpiło S1̂  aam Jednak, aby to kiedykolwiek na- 
P^zyświo PaZOŝ an  ̂ °ne zawsze w cieniu obok innych

Tfj aaJ%cych swoją wieczną świeżością i siłą. 
innych 5°nanie Chopina było równie świetne jak 
nowskiei ZeozU uiemniej jednak wrażenia Bcethove- 
dn I ; 8°uaty nie wywołało. Wszechstronnym tru- 
■ i ’ by,; jednak takim wykonawcą Bethovena 
ja.c Liilow, (wy6tarcza, aby na imię mistrza zasłu­
giwać.

O d c z y t .  P . S ta n i s ła w  P r z y  j / o w s k *  z n a n y  
zaszc a u le  u jj to r  s z k ic u  o „M  r j i  M a lc z e w sk ie g o

uS+~- W Piatek dnia 4. bm w sali ratuszowej o 
,, a mem dwudziestoleciu naszej literatury". Bodzie 
to treściwy pogląd na ogorny Kierunek literatury jaki 
się wytworzył skutkiem wypadków % roku 1863 
Obszerniej zajmie się prelegent Kraszewskim, Ji żem 
i rusem, i icnkiewiczem i Orzeszkową, z poetów zaś 
Sowińskim i Gomulickim. P. Przyborowsk! czytał 
rzecz swoją w Krakowie i wywołał bardzo pochlebny 
-^.l p. Michała Bauckiego w N owej Ref.

Poznańskie Towarzystwo przyjaciół nauk
ostatni wtorek odbyło się walne zebranie członków 

owarzystwa przyjaciół nauk, na którem sekretarz 
1 za, ’ r - Engestrom, zdawał sprawę z zeszłoro- 
znych czynności Towarzystwa. Z referatu tego do 

wiedzieliśmy się, że r0cznik Towarzystwa już jest
za?e*nił  gcj. 1 niebawem ukaże się na 

Jd o k  publiczny. Słow ni rytowuik^  ja k ic h ,  t 
dzież obcych w Polsce % dł h j £ ej

tutom naukowym, wymienia;a uczonym i msty- 
Towarzystwem. Dziwna jednak ym 8we Publikacje z 
v  samym Poznaniu t u  m a ło f iw  Publikacia 1 
ktoś, kto żywo' zajmuje się wJest znaną ; nawet 
etwami, ukazującemi się v  '®mi wydawni­
ctwo ma sposobności oglądania ■*an?  .me
kai«garmauh tutejszych, am w TowWz^ “ ł a’ aal, w 
ogólny galerjj okrazów jest już prisy “ ■ Katalog

“tebawL oddany do druku. , f e aW  1 ma 
takzo wychodzić zapiski archeologiczna zaf ^
adwokata Jażdżewskiego i konserwatora d rrê akc^  

jego. Ostatni wydawać ma nadto „Album arobaUŁ- 
->czne,“ zawierające ciekawe okazy zbior6w 
towarzystwa; prof. Szafarkiewicz wreszcie wyda Ze.f. 
, aweui: „Tablice geologiczne skamieniałości ęy ^  

°zttańskiego.“ Konserwator, dr. Erzepki, w osoV,nvm 
- eracie wyszczególnił znaczniejsze dary muzealne , 

powody życzliwości, jakie w roku ubiegłym 0W  
Cało Towarzystwo. Przy wnioskach Dyrefccji bar

ngestrom podał na członków honorowych Tuwarzy. 
s w a : ks oficjała Likowskiego i profesora wrocław- 

iego Uniwersytetu dr. Nehringa, jano zasłużonych 
w nauce mężów.

h a n d l o w e j
j E  lutego 1887.

Akcje, za  sz tu k ę  b ez  k u p o n a  h ’
Kolej g a lia j j .  K a ro l„  L a d w ik *  ]>0 - ! ł  9 ccSo 

„ lw o w s k o -c z e rn io w le c k o - jw ij  v ’ >r. m . 
B a n k u  h ip o te c z n eg o  g a lic y jsk ie g o  dl®0 * 9  w a. 
B an k u  k red y tó w ) "o g a lic y jsk ie g o  p 0 * ł w a .

JLlsty zastawne za loo ‘ Wa-
* i r t - « •p ro c . w . i .  .

Ha!,v,U \ } p ', E a l ic .6 -p r .  w .a . w y lo s . z 1 0 p r . ń r  ■ 
T o w  ra J " w r ) '0  4  i  p ó ł p ro c . w .  a .  lo t .  • 
T , , „ " r i y 3tw o  k r e d y t ,  g a l.  5 -p ro c . w .  a .  .
T o w  r,z '- s tw o  k r e d y t ,  g a l.  4 -p ro c . w . a . . 
T „ J '  ć r e a >’t- g a l. f i-p ro c . w . a .  o k re s o w e  87 \\  
T  ■ “ rc,1 ,' t .  g r.lic. 4 -p ro c . w .  a .  los 41 i  p , 'j  
■IV, i  C llv'-  -;al. 4 1  p ó l  p ro c . w . a .  cu tre s . Bi i. 
1 0 " .  k r e d y , .  B„ IK, j . l l r ‘ c . w  a . 56 1. .  .

I lsty dłntne za 100 zł.
u a  * Z a ^ ł- k r .  lYłośd. 3 %  w . a . w  lriac id . .

* » « „ „ w  „
• Obligł z«. lfco zł.

.n a c u n iz a c y ju o  g a lic . b°i„ in . k . . .
n r .  B anki, k r a j .  5°/„ w . r .  I. cm . . 
ł  o ż y c zk a  k ra j .  z n  1U73 fetuj w . a.
Poi y c z k a  „ „ 1883 « .« /„  w . a. .

M iasU  K ra k o w a  . Ł ° S y ‘ .
n S ta n is ła w o w a  [

D u k a t lio len d ; rsk t 
D u k a t  c e sa rsk i
K apo l.eondor ,  * • • • . . .
t* ó łim p eria ł *
H iibel roiyj-ski s re b rn y  *

» n P a p ie ro w y  *
100 m are k  n ie m ie c k ic h  .
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94. __

100 25
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29 —.

6 04 10 15
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1 18 
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Paw eł S a ra sa te . Dnia 27. zm. odbył się w Po­
znaniu koncert Pawta Sarabatego; publiczności ze­
brało się mnóstwo. Najvńęcej podobał się nokturn 
Szopena. Zapał, z jakim przyjmowano słynnego skrzypka, 
był ogromny.

* * *
(ja). Z tea tru . Przedstawienie onegdajsze ze

względu na to, iż urządzone było starauiem pani 
W andy van der Meere należy do zakresu sprawo­
zdawcy muzycznego. Nie należy jednak mniemać, że 
muzyka główną część wieczoru zajęła, przeciwnie de­
klamacja pana Frenkla, komedyjka „Tyran z miłości1’, 
scena z Mazepy“ z Pania Nowakowską w roli Amelji 
i „W ujaszek Alfonsa11 stanowiły główną podstawę 
przedstawienia, muzyka zaś była tylko lekką ozdobą 
tegoż. Oprócz pięknej uwertury „W iosna" Baczyń­
skiego wszystkie i^ae numera były wykonane przez 
panią Tan der TMeere- W  „Cyruliku Sewilskim1 
współdziałał P- Nolli. Artystka wykonała mi wiel­
kiemu zadowoleniu publiczności arję z „Lindy“ , arję 
i duet z „Cyrulika i pieśnj znane nam już z estraay 
koncertowej- Eani Yan der Meere śpiewa naturalnie 
z całą rutyną śpiewaczki doskjnałej, nie można je­
dnak :aprz0CZy®> że śpiew jej znacznie większe w ra­
żenie w sa^  koncertowej. Scena wymaga niniej­
szych efektów —-  gllbtelne, przechodzą niepo- 
strzeżbUie- Za urządzenie tego pięknego wieczora, na­
leży eiS P’ Ean der Meere bezsprzecznie wdzięczność 
ze strony publiczności i komitetu.

O d  W y d a w n i c t w a  w  s p r ą r  
w i©  l > o d a t k u  •

Do d z i s i e j s z e g o  n u m r  f  u  d o ­
łączamy d l a  P r e n u m e r a t o r ó w
D o d a t e k  N r ,  4 .  „ B L U S Z C Z U ”
za Styczeń. Zarządziliśmy Jalc 
najściślejszą kontrolą w ekspe­
dycji i na każdym adresie wy- 
eiśniątą jest stampigliai
» B L U S Z C Z ” .

W  razie wiąc gdyby pisn>o 
to nie doszło rąk przedpłacieli 
upraszamy reklamoamć na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko aby od­
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C e n y  z l» o * »  z dnia 1. lutego. 1886 r

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch 
Wyka 
lizepak 
Lnianka 
Koniez czer. 
Koniez. b ia ła  
K on iez  szw.
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Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyeka Jarosław
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6 ------950

5 -------5-25A80—5-20 5------6 ’—
5 75—9-— 6’------9 — 6 — 10—

4 2 - 5 2 -  
4 5  — 6 5 - - -  
4 0 — 7 5 -

 :._ i

40-—52-—140--50 — 4 0 —5 2 - 
4 0 —69 — ,40 - -60■— 40 - 6 5 '-
40-—175. — [40-—75-— .40-—75- — 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5'35 do —'— 

nominalnie.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr 23 50 do 

24 15.
Usposobienie spokojniejsze, tendencja jednakowoż 

zwyżkowa.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

* U n i w e r s y t e t  l w o w s k i ,  a względnie 
Wydział prawniczy, wysłał do Ministerstwa nastę- 
Dujące wnioski w sprawie reformy studjów prawni­
czych :

1. Znoszą' się obowiązkowe wykłady etyki, hi- 
storji austrjackiej i powszechnej, a natomiast za­
prowadzone zostają obowiązkowe wykłady prawa 
politycznego, administracyjnego, skarbowego i hi- 
storji prawa polskiego.

2. Ozterolecie kursów prawniczy ch dzieli się na 
ośm równych kursów, a zamiast dotychczasowy. h 
trzech egzaminów rządowych zaprowadza się cztery 
egzamina uniwersyteckie, jako to : po I-szym roku 
z przedmiotów prawa rzymskiego, niemieckiego i 
polskiego; po Il-gim  roku z ekonomji, prawa poli­
tycznego i kanonicznego; po III-cim  roku z austr. 
prawa cywilnego, handlowego, wekslowego i proce­
dury cywilnej; po IV-tym roku z austr. prawa 
karnego, procedury karnej, prawa administracyjnego 
i skarljowego.

3. Na każdym roku te przedmioty mają być 
słuchane, które są przedmiotem końcowego egza­
minu. '

* Uchwała sejmowa z dnia 25. stycznia , ze­
zwalająca gminie miasta B u c z a c z a  na po­
bór opłaty gminnej od nafty, nie uzyskała sankcji 
cesarskiej. Ministerstwo sprzeciwiło się uchwale 
sejmowej z tego powodu, że gdyby naftę , obcią­
żona już nowym podatkiem państwowym f  zaczęto 
obciążać także opłatami innych kategoryj , podro­
żałby zanadto artykuł niezbędny dla ogółu, nie 
Wyjmując nawet klas najbiedniejszych, Kiedy przed 
r°kieni po raz pierwszy pojawił się w Sejmie na- 
i^U jłw niosek zaprowadzenia krajowych opłat kon-

sumcyjnych, Ministerstwo zaraz zastrzegło, że nafta 
nie może b jć  wciągniętą w zakres artykułów pod- 
legających opłacie Krajowej.

* Ministrowie węgierscy udali się z powro­
tem dy Pesziu. Nie udało się dotąd usunąć różni­
cy zdań, istniejącej w kwestj i "ugodowej.

* Do jfubl. B la ttr  donoszą z Pesztu Z de- 
pcjz, jakie ministrowie węgierscy, przebywający 
obecnie w Wiedniu, przesłali kolegom swym w 
Peszcie, okazuje się, :ż osiągnięte wprawdzie po­
rozumienie z Ministerstwem" wspólnem i austrja- 
ckiem, względem identycznych norm pospolitego 
luszenia i koniecznych na ten cel wydatków, ale 
że rokowania ugodowe nie zakończyły się dotąd 
pomyślnym rez-itatem.l W  każdym razie obmyśla­
no już pj-istawę, na której rokowania będą się 
mogły dale;' toczyć z nadzieją osiągnięcia porozu­
mienia. Tisza zmuszonym był oświadczyć, iż bę­
dzie musiał podać się do dymisji, gdyż nie mógł­
by brać na siebie odpowiedzialności ani za pod­
kopanie węgierskiego przemysłu rafiner;,i nafty, 
ani za zniesienie wspólności cłowej. Następnie za­
proponował Taaffe sposób wyrównamn istniejącej 
różnicy zdań, a Tisza uznał, iż sposób ten nadaje 
się do dyskusji, ale że przed osiaiecznem aprobo­
waniem takowego musi go oddać ped ocenienie 
urzędnika fachowego z Ministerstwa hrabiego Sza- 
parego.

Momagsrenue p isze: Tisza, Szapary, Sze-
chenyi i Fejmwary byli wczoraj o godzinie l l - te j  
przed południem na audjencji u cesarza, aby zło­
żyć relacje o rokowaniach ugodowych, któie się 
toczyły w dalszym ciągu.

* O zakazie wywozu koni 1 Niemiec piszą 
z półurzędowego źródła, że środek ten ma na celu 
zapobieżenie, aby za wiele nie wyProwa<D °no koni 
z Niemiec. W latach 1875 i 1877 również wyda­
no zakaz wj wozu koni za granicę. Pierwszy z nich 
wydano z tego powudu, że w owym czasie zaku­
piono w Niemczech 10.000 koni na rachunek
Francji. W roku 1877 zgromadziła Francja na 
granicy Niemiec całe masy kawalerji, a przedtem 
zakupiła w Niemczech wiele koni, w samem W. 
Ks Poznańskiem 1500.

* W Petersburgu obecnie bawi| radca rosyj­
skiego poselstwa w Carogrodzie p- ' ’a " I przybył 
on od rosyjskiego posła przy W. Porcie p. Neli- 
dowa i  dokumentami, cyezącemi się układów mię -
dzy Rosją; a Portą o zajęcie przez rosyjskie woj-
sko 1 flotę przybrzeżnych ufortyfikować na Bosfo­
rze na wypadek wojny. Układy zawarte są na po- 
myślnycr dla Bosji warunkach. Czynny udział w 
tej sprawie przyjmuje poseł turecki w Petersburgu 
gzakir pasza, sprzyjający Bosji. Niektórzy politycy 
petersburscy zapatrują się na to z pewnem niedo­
wierzaniem i twierdzą, że Turcja nie wyLwa w 
tym związku i przy sposobności zdradzi, jak zdra­
dzała zwykle swych sprzymierzeńców Kosja, jak 
mówią, sama się przekona o tem, skoro się roz­
pocznie wojna. Być może, że Turcja i postrzela 
trochę do floty angielskiej, a nawet postrzeli jaki 
angielski okręt jednak cała flota Wielkiej Brytanji 
będzie u celu swych zamiarów, a czarnomorskie 
porty będą w jej ręku.

* G r e k ó w  i S t o i ł u W  przybyli do 
Stambułu.

* W Sofji coraz głośniej mówią o tern, że 
stronnictwo rządowe oświadczyło gotowość swoją 
do ewentualnego utworzenia c z w a r t e j  p o s a d y  
r e j e n c y j n e j ,  którą oddanoby Z a n k o w i s t o m  
do dyspozycji. Donoszą ztamtąd również, że opo­
zycja, oprócz w Bukareszcie, ustanowiła także w 
Filipopolu i Odesie komitety, które w razie r o z ­
c h w i a n i a  się rokowań w Stambule, zająć się 
mają organizacją k u n t r r e w o  l uc j i .

* Do Sonn- ttnd Montags Ztg. donoszą z 
Paryża: Ostatnie rozporządzenie, apuważniające 
komendantów korpusów do udzielania wyższym ofi­
cerom urlopów celem jaama się Za granicę, znie­
sione zostało w ten sposób, iż oficerowie czynni 
zamierzający udać się za urlopem do Niemiec, 
Alzacji i Lotaryngji, otrzymać mogą zezwolenie 
ylko od ministra wojny.

Stanowisko Auglji określa bliżej nieco kore­
spondent londyński F o li i -  oprr. następującemi 
s ło w y :

„Bzcjd angielski zdecydowanym jest trzymać 
się co do sprawy bułgarskiej w dotychczasowej
swej rezerwie. Rząd angipisk  ̂ uważa, że ani za­
chęcanie Rejencji do oporu przeciw Rosji nie jest 
jego zadaniem, ani też znaglanie -jej do aktu re­
zygnacji i poświęcenia sameJ siebie, dopóki nie 
będą dane gwarancje, że zaProwadzenie innego 
Rządu, zdoła w taki sai° sposób zapewnić lad i 
porządek w kraju, jak te»9 chlubnie obecna do­
konała Rejencja. Porcie. jako władzy zwierzchni- 
czej, przyznaje Anglja prawo pośredniczenia, ale 
Rejencji ma być zachow aj Wolność powzięcia 
swych decyzyj z własnej 0chotv, bez przymusu 
niestosownych wpływów. ”  zakresie takich ram 
gotową będzie Anglja zawsze do współdziałania w 
interesie pokojowego rozwoju stosunków na półwy­
spie bałkańskim i do usunięeia obecnych zawikłań 
i trudności".

5 E s k a d r a  w ł o s k a Czerwonem mo­
rzu będzie o kilka okrętów wojennych p o m n o ­
ż o n ą .  Oddziały posiłkoWe> wysłany dc Massa- 
aah, otrzymają na próbę uowe karabiny repetie- 
rowe, systemu noJporuc2Q'ka De i. przerobione z 
dotychczasowych karabinów '  etteri; ego.

* Z e  S z w e c j i  dol^uJe bakże chrzęst broni... 
Mianowicie z Sztokholmu d°noszą, że we wszyst­
kich arsenałach królewskich Pamije od dłuższego 
czasu gorączkowa działało0 .' Równolegle z tem 
zarządziła administracja W°J ‘uua rozmaite środki

ł t u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

d n i a  1. lu te g o  1887 r .  
(* o d z . g  m jn  _  p 0  p o łu d n iu ) .  
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R uhel p a p ie ro w y  .  *

B e r l i n ,  d n ia  1- i u teg 0  r ' 
g o d z . 5 m in .  35 po  połudmu(.

B o sy jsk i ru b e l  p a p ie ro w y  
A kcje  a u s tr ja e k ie  k red y to w o  •
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A kcje k o le i p o łu d n io w e j (L o m b ard y ) • 
K o sy jska  P o ż y c z k a  w s c h o d n ia  . *
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P o c i ą g i  jŁ ° l© j© H '©
ze Lwowa odchodzą poiBL1& ze8ar r  lwowskiego.

pociąg
lo k a ln y

7-6

8-10

Od 1. Grudnia 1886. r,
Do Lwowa przychodzą:

Z  K r a k o w a  .
z P o d w o lo c z y s k  . . . .
z  P o d w u ło c z y s k  n a  P o d z a m c z e
z, G z e tn io w ie o
Z  C h y ro w a , S t ry j* ,  S ta n is ła w o -
7  ru T *  * H u s iaŁ y n a  . z C h y r o w a  i  S t r y j a  . .

t-myrowa, S ta n is ła w o w a  i 
S b ry ja  .

Ze Lwowa odchodzą:
D o  K r a k o w a  . . . .  
t» °  £ o d w o ^ ° cz y a k  

o P o d w o ło c z y s k  z P o d z a m c z a  
i r °  ^ z e r n io w ie c  . . . .  

C h y r o w a ,  S t r y j a .  ’ S ta ń ls ła -  
« l ° W.a  1 B u c z a c z a .

D o  S t r y j a  . . . . .

Przych. do Stanisław ow a: 
Z e  L w o w a  .

Odch. ze Stanisławowa:
D o  L w o w a  .

U W A G A  : G o d z in y  o z n a c z o n e  £ “ b e ">* U c h a m i  o z n a « a J ą  p o r  
n o c n ą  o d  g o d z in y  6 te j  w ie c z ó r  u o  6 59 m . r a n o .
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celem spiesznego umocnienia fortyfikacyi i uzbro­
jenia załóg.

* W  kołach dobrze poinformowanych belgradz­
kich nie wiedzą nic o zamierzonych oawidzinach 
króia serbskiego w Bukareszcie.

* W  ang. Izbie g n rn  oświadczył Fergusson, 
iż bekpoastawną jest wiadomość, jakoby oaeszła 
do Wiednia depesza, proponująca Austrji pomoc 
W. Brytanji w razie wojny z Rosją.

W Izbie wyższej odrzucono bez głosowania 
w drugiem czytaniu, projekt przyznania kobietom 
prawa wyborczego

* Izba gmin zarządziła w miejsce deputowa­
nego, który ustąpił, nowy wybór w okręgu uniyń- 
skim Saint-George, gdzie postawiono kandydaturę 
Góschena.

* Polityczny zbieg bułgarski dokonał oneigdaj 
w B u k a r e s z c i e  zamachu na osobę dra 
gomana agencji bułgarskiej, który lekko został ra- 
niony.

* Agence Havas donosi: Jakkolwiek delegaci 
bułgarscy nie zamierzali być w Atenach, ćo wszakże 
wiadomość o ich tam pobycie wywołała w Sofj. 
wielkie zadowolenie-_____________

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 1. lutego. Nominacja br. Kannego na 

wice-prezydenta w. Sąau we Lwowie ogłuszoną zo­
stanie w tych dniach. Na miejsce br. Kannego 
powołany zostanie radca Bocheński. Miejsce Si- 
mcnowicza zająć ma r. BudzynowsKi lub r. Czy- 
szczan.

Co do tej ostatniej' posady polecone apelacji, 
ażeby zaproponowała również kilku kandydatów z 
g r o n a  m ł o d s z y c h  r a d c ó w ,  jest więc mo- 
żebną rzeczą, że wypłynie jeszcze jaki kandydat.

Wiedeń 1. lutego. 0  wczorajszej radzie mini­
strów, która odbyła się pod przewodnictwem^ ce­
sarza zamieszcza Fremdenblałt oficjalny komunikat; 
„ U z b r o j e n i e  i a k t y w o w a n i e  p o s p o l i ­
t e g o  r u s z e n i a  z a m i e r z a n o  p i e r w o t n i e  
p r z e p r o w a d z i ć  w c z a s ; e p ó ź n i e j s z y m ,  
tymczasem zm  e n  i ł  a się ogólna sytuacja poli­
tyczna, tak, iż zachodzi k o n i e c z n o  ść p r z e ­
p r o w a d z e n i a  potrzebnych zarządzeń w jak 
najkrótszym czasie. N i e b a w e m  w i ę c  z a ż ą -  
d a n j e l b ę d ą  p o t r z e b n e  k r e d y t y  w drodze 
konstytucyjnej. Także omawiano na radzią mini­
strów potrzebę niektórych zarządzeń dla skomple­
towania uzbrojenia armji, które właściwie dłuższe­
go wymagają czasu, ze względu jednak na Lezu- 
stannie groźne ogólne położenie Europy, które w 
ostatnich dniach zanurkowało się jeszcze niebez­
pieczniej wskutek fatalnej sytuacj’ na Zachodzie 
niepodobna myśleć o przerwaniu tych zarządzeń 
owszem musi je Rząd kontynuować; dla tego ce­
lem uzyskania potrzebnych funduszów zwołanie De- 
legacyj ad hoc jest koniecznem.

Wiedeń 1. luiego. Wsprawie ugooy nie przy­
szło do porozumienia, w Kotach poselskich mnie­
mają, że zawarłą będzie prowizoryczna ugoda 
na rok.

Wiedeń 1. lutego. Według nadeszłych tu wia- 
domoci car nie chce nic słjszeć o rekonshucji 
Rejencji, ponieważ Konstytucja Tirnowska dopusz 
cza ustanowienia Rejencji, tylko na wypadek ma- 
łoletności księcia.

Wiedeń 1. lutego Skutkiem oporu Dunajew­
skiego. miały zostać rokowania ugodowe ponownie 
zachwiane.

Wiedeń 1. lutego. Minister obrony krajowej 
przedłoży na następnem posiedzeniu projekt do u- 
siawy o kredycie ńodatKowym w sum.? 4 milionów 
na cele organizacji pospolitego ruszenia.

Wiedeń 1. lutego. N- f r■ Fr. mniema, że o- 
prócz uchwalonych przez Delegacje 16 miljonów 
zażąda minister wojny Ysydziesny miljonów. Dalej 
pisze : „Na wczorajszej Radzie ministrów, omawia­
no położenie zewnętrzu0! skonstatowano, że naprę­
żenie pomiędzy Niemcami a F i„ncją jest większe, 
jąk pomiędzy Rusją a Austrją. Na razie są widoki 
pokojowego załatwienia sprawy bułgarskiej, ale woj­
na f r a n e u s k o - n iendecka jest coraz prawdopodobniej­
szą Rząd poczynił (Latego przygotowania wojsko­
we, ponieważ konflik i ancusko-niemiecki mógłby 
o tyle oddziałać na sprawę wschodnią, że Rosja 
mogłaby skorzyswe z ogolnego zamięszania celem 
przeprowadzenia pręgramu wschodniego. Austrja 
zbroi się na wszelkie ewentualności."

Bupapeszt 1- lutego. Past. L id . potwierdza w iado­
mość, że na Radzio m inistrów w Wiedniu uchwalono 
zakupienie znacznych zapasów broni i amunicji. 
Celem uchwalenia potrzebnej kwoty m ają zosmć 
zwołane Delegacje wspólne.

Budapeszt 1 lutego. Szapary trwa przy dy­
misji- W obec trudności wynalezienia nrstępcy pra­
wdopodobnie ^isza sam obejmie tekę fiinansów.

Budapeszt 1. lutego. Rząd zażąda od Sejmu 
7 miljonów na cele orgaaiZacji pospolitego ruszenia,

Budapeszt 1 lutego. Tisza odpowiedział na 
interpelację iranyiego, że od czasu ostatniej dekla­
racji w stosunku do Niemiec nie zaszła żadna 
zmiana. Przymierze istnieje ciągle, lecz w obec 
ogólnego uzbrojenia, Austrja nie może pozostać w 
tyle, musi poczynić pewne zarządzenia. Należy je 
uważać nie jako przygotowania wojenne, iecz jako 
środki ostrożności na wypadek, którego nikt sobie 
nie żvczy, ani się spodz.ew... gdyby mimo to Au- 
srrja zmuszoną byia wystąpić czynni* w obronie 
swoich interesów.

Londyn 1. lutego. Z Bahii donoszą: Angiel­
ski statek C a p u n d a ,  który 11. stycznia wypły­

nął z Londynu z emigrantami do Australji, zosta 
zatopiony na otwartem morzu przez nieznany pa­
rowiec. 3 o 0  l u d z i  z g i n ę ł o .

Berlin 1. lutego Oczekują tu Leuehtenberga, 
który odbędzie konferencję z Bismarkiem a nastę­
pnie uda się do Wiednia.

berlul 1. lutego. Rząd zarządził sprawienie 
dla całej armji atiyseptycznych banaaży, któ.e 
mają być dostawione do końca kwietnia. Rząd 
przeznaczył już na granicy i wybrzeżach lokalno- 
ści na lazarety.

Berlin 1. lutogo. Post, widocznie do wigo u- 
poważniona,! napad-* znów gwałtownie na Boulan- 
gera; wskazując na febryczne zbrojenie się Francji 
sąazi, że każdy chłodno myślący obserwator, przy­
znać musi, iż obecne położenie jes t bardzo nie- 
bezpieczne-

Zatelegrafowany tu artykuł Fremdenbl. wywo­
łał w kołach politycznych i na giełdrie ogromne 
zaniepokojenie.

Piacenza 1. lutego, w sąsiedniem Maleo za­
łamał się podczas ślizgawki lód i 2? uSÓD. pomię­
dzy tymi 4 Draci. utonęło.

Londyn 1 lutego M o rn ^ g  j?o.,t donosi: E er- 
tettow i polecono zapewniać Kząd niemiecki przy 
Lażdej sposobności, że Francja pragnie żyć w zgo­
dzie z Niemcami, i unikać każdej czynności, która- 
by mogia być fałszywie tłumaczoną.

Bukareszt 1. lutego. Stourdza przybędzie w 
połowie lutego z resztą delegatów do Wiednia ce­
lem dalszych rokowań.

Stambuł 1. lutego. Dziś odbyć się ma pierw­
sza konferencja deputatów bułgarskich z w. wezy­
rem. Depjtauja złoży oświadczenie, że rokowauii 
nie dopiowadzą do skutku, jeżeli Rusja stanowcze 
zaząaa wyKonania wniosków Gankowa. Nie może 
oyi  nawet mowy o oddaniu Cankowistom lub Ro­
sjanom teki ministra spraw zewnętrznych i min. 
wojny. Bułgarzy skłonni sa ofiarować tekę spra­
wiedliwości i oświaty.

W i e a e n  1. latego. Oietdr w ieezorna: Usposobie­
nie słabe, kredyty 2 7 5 ’8 0 ,  rent* majowa 7 g > g o  

* **
Wiedeń 1. stycznia. Namiestnik czeski baron 

K r a u s ,  przybył tu wczoraj wieczór i m .J  dziś 
audjencję u cesarza. Następnie konferował dłuższy 
czas z hrabią T a a 1 f  c m. Przyjazd jego suń w 
związku z interpelacją posła K n o t z a , na którą 
odpowiedź nastąpi pr w.donodobnie w piątek.

Wszyscy przewódcy Klubu prawicy otrzymali 
od Rządu wezwanie, aby przyspieszył5 obrady ugo­
dowe w subkomitetach.

D e l e g a c j e  zbiorą się w ciągu lutego w 
Buda-Peszcie. Zdaniem Wie w. AUg. Z iy . Rząd za- 
żąaa jeszcze 40 miljonów.

Berno 1. lutego "Szwajcarja). Wjeuodząuy w 
Lucernie kleyykalny Vaterland mając] ścisłe sto­
sunki z Watykanem, donosi, że gabinet niemiecki 
poczynił daleko idące ustępstwa Watykanowi w 
sprawie rewizji ustaw majowych.

Rozporządzenie Rady związkowej o powołaniu 
do czynnej służby związkowej armji, wchodzi na­
tychmiast, w życie. Zgromadzenie związkowe ma 
zamiar wybrać główno-kumenderującym jenerałem 
szefa sztabu jeneralnego pułkownika A l f o n s a  
P f y f e r a .

W i e d e ń  1. latego Usponobieiii* bardzo u d ln  i
wszystkie papiery był) gwałtownie oferowane.

Przyjechali do Lwowa
dni. 1. lutegf 1887 r

H O TEL 7'RANCC r 'E J . W. l  o g a .ń ik i, i  Żurawicy 
B. Jasiński, z Baeowa. M Rozwadowski, a W ąiowie. E . 
Gralewjki, z Mostów Wielkion. K. Reraee, z Krzemieńca. 
Gk Kalane, ze Stryj*. C. G anser, z W iednia.

H OTEL ŹOEŹA. G. T rapo ll, z Paryia. B. D oaa- 
dio, z Paryża. C. Straicoscii, z Paryża. W. Styreea, z 
Bukowiny. A. Karger, z Berlina. 0 . Schnell, i Firlejówki, 
M. K ęplicz, z Myszkowa. M. Zakrzewski, a Ctołhan.

N A D E S Ł A N E .
D y r e k c j a  e. u. s z p i t a l a  n a  W i e d e n i u .  

Prot. 1. 113. D. 18S2.
O D E Z W A

Podpirana Dyrekcja potwierdza po doświadczeniach 
dokonany eh z w i n a m i  . e o z n i c z e m i  wyrobu Dra 
K a r o l a  M i k o l a s c h a ,  A  w ina te . ą uatdzo dobrze 
przyrządzone i że wyl azują te własnośoi, atóre od takieh 
przetworów słusznie żadać można.

Napoje dla rekonwalescentów prreds.aw iają a ir jak  
bardzu dobre i przydał e środki taL dla słabych, jakota 
dla rekonwalescentów.

W i e d e ń  d. 39. kwietnie 1883 
4017 c E ó rir ts it  m. p.

Skład powyż wymienionych W in leczniezyeh ł na* 
pujów dla rekonwalescentów dl* eałej monarehj A ustra- 
węgierskiej u WMhem*a M a a g era  w  W ied n iu , 
H eumarkt 3. Sprzedaż en detail w apteee P . M i k e 1 a- 
so h * i we wszystkich apteka i] snaczniejsayoh me- 
□arehji.

LEKARZ DENTYSTA

MARK
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńskiej

otworzy,1 3. listopada

A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e
pr/.y ulicy H a 1 i c L i c j nr. 1, pierwjze piętro, 

i ordynuje od godh. 9 —6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki eałe, 

oparte ua ciśnieniu powietrza podług najnourssego
amerykańskiego systemu.

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu ta po­
mocą kokainy. Plombuj* zepsute zęby, złotem, 
srebrem. f*eó»ntam 'tp. 1064 15—t1

przewodnik po Lwowie

M U Z E U M  ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed poiudniem, 
0d 3-ciej do 5-tej po porudułu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i swięts 
wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKIOF przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

T E A T R  H R . SK A R B K A . 

D z l e :

Szczęście małżeńskie
( J L e  b w i h e n r  © o n j u g a l )

koinedja w 8 aatach Albina Vhlabregue. przekła 
Wandy barszczewsiiej.

O S O B Y :
Achilh s Bonn yal 
Juljan Berdaut .
Andrzej Taverny .
Jan
Henryk Ghoyel .’ . ! 
jau in a , żona A ndrzeja 
Łucja, żona Juijana 
Paul Bonneval . 
Teresa 
Marta .
Klara .
I m a

Bzecz dzieje się w Paryżu

Frensfel
Żelazowski
Kwieciński
Piasecki
Walewski
A. Żelazowski
Kwiecińska
Germm
Wisłobockr
Pysznik
Borodziej
Piasecka

Jutro w Czwartek pierwszy występ P- Dia 
Donadio i tenora Frappolii w „CyniłikH 8*<iiitkii



DZIFNNTE POLSKI z dnia 2. Lutego 1887.

' ELASTYCZNE W AŁECZK I CIPS, ffi fe OSI
poleca

J O Z E F  H A N K E  w e  U L  " W  O  " W  _ _
WĘT" Skład fa rb  i handel materjałów pod „Czarnym Psem" Rynek liczba 38, we własnym domm — Liczba Telefonu 173 
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1074 3—8

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze

powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcack.
Skład tych win leczniczych mianowicie: w i n a  h i s z p a h s k i e g o - c l i i B o w e g o ,  c h i n o w 0 " ż e l a z i s t e g o ,  p e p s i n o w e g o ,  p e p t o n o w e g o  

1 m m b a r b a r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K o n ia k u ,  M a la g i ,  T o k a ju ?  w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. 1078 11—0

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a A a d o w a n  i  f a ł s z e r s t w .  "WH

M a s ł o
niesolone deserowa po 5 zł, 50 et.,kuchenne t 
doskonałe po 4 zł. 50 ct., rozsyła w pacz­
kach óeio kilogramowych, z opakowaniem 

i franco 1018 14—0

Zarzad dóbr ttowe Sioło pod Stryjem.
.  F .  P O P O W I C Z

w  T a rn o p o lu
poleca 1017 5 —43

i i )
po złr. 210, 2-30, 2 50, 2 70, 3, i » d r .  
30 et. franco Porto pocztowe i Beozułka.

^  i 4 złr.
pocztowe 

P ro s ie  o łaskawe zamówienie.

B i u r o

informacyjno-reklamacyjne
w sprawaeh kolej* wy. h, plac Ha­
licki 1.18,  kontroluje listy frachtowa 
b e z  p ł a t n i e  , wdraża reklamacje 
o zwrot pobranych nadwyżek i zaj­
muje się ogólnie wszalkiemi spra­
wami reklamacyjnymi v ynikająceri 
z transportu towarów na kolejach.

N a le ż y to ś c i  nader przystępne.
P ro s p e k t*  n i żądanie gratis i franco
H 09 4—6 Ksawery Brucltmann.

Ekstrakt roślinn y
(V egetabilien tkstrakt)

Dr. SC HWEIGE BA
leezy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie i kotki onanji, jako to: polncjo, 
osłabienie płciowe, eraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i miecza pacierzo­
wego, wszystkie i.as inne choroby płoiow 

w jak  najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  zł r - wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 581 1 1 —0

D r .  S c h w e i g e r a  w  W l e A n i n

V I f i .  tM u d o n ff, 29.

PAPIER WLSNS
w

J
Nąjznakom tsi lekarze zaleetją 

PAPIER WLINSI przeciw kaszlom, 
katarom, n iełptw tr otkizbli, choro­
bom gardlanym, ftrypie, idom  w 
krzyżach, joaccowi i t. u. Użycie 
te g o  papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcz i i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabryk, nta pan* 
Wlinsi i Spółka na ulicy de Seine 
Nr. 31. 510 4 -18

Dostać można w K r a k o w i e  
w aptekach pp.: Trauczyńskiego ,
K. Wiszniewskiego W. Redyka i 
Siedleckiego. We L w o w i e  u p p .: 
Mikolascha, Wewiórskiego i Bci- 
sera .

Dli właścicieli fiafcróf i doroiet
poleca

ALOJZY H 0BNER
skład farb i materjałów

L w ó  w , u l. K a r o la  L u d w ik a  1 .13,
(dawniej cukiernia Rothlendera).

Batogi kom p'etne od 75 ct. do 6 złr. 
Biczyska trzcinowe od 50 ct. do 2 zł*. 
Rzemyki d«, ty cb ii po 10, 15, 20 ct. 
Smarowidło helg i^h  6 klgr 18 ct. 
Oliwa do latar i. *
Oliwa do osi żelaznych.

wiece prwnjnwe. •
Smarowidło na fartuchy i rzemienie.

„ U» Jopyta.
L akier czarny na ,kórę.
Mydło na sio ł  a i frenzle.
Szczotki i P órka do ozyszczenia po­

wozów.
Skórki irehowe do czyszczenia p  ,-wozów. 
Świstswki powozowe. 1070 8—0

Koks! Koks! Koks!
najlepszy, nąitariszy i najczystszy materjał opałowy do 

kuchni i pieców, polecamy na porę zimową.

Każdą i lość  dostarczamy do mieszkań.
Za 50 kilugr. 65 oni wa.

Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem
pieców kaflowych, tudzież kuchen do opalania koksem.

Posiadamy także na składzie piece żelazne, w yło­
żone lUaterjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa­
lania koksem przydatne; —  takowe można oglądnąó 
każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą 
tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego
we Lwowie.1048 11-12

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca.
Mułu liczba z nieb zna rzeczywistą erz?czynu nstawicznycn cierpień. 

Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca.
głowąaS
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i  M a  k a r n a w a ł !
Ordery i tury kotylionowe od najtańszych.

£  Zarzutki i szaU bajowe, białe, erem, czarne i kolorowe. 
Tiule, koronki i falbanki na szyje.
Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie/
Kv.iaty, wachlarze, pantofelki.
Pudry, mydła, perfumerie oryginalną wodę kolon skę, 

erem glicerynowy Gold Oreua (Oryginalną Eau de 
lys de Lohse).

Rękawiczki glacóe i jedwabne damskie i męskie.
Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych.
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiety.
S p ec ja ln o śc i m ęzk ie , tu z in  z łr .  2.

0  P o l e c a

#  ł T c ^ w c ś c i

J  a n a  K r e m p y
w Jarosławiu.

Namówienia wysełam odwrotnie bez kosztów 
na żądanie franco i gratis.

e j skowania. — (Jenniitj 
1063 » - ?
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T lil i CTBARETflfE
z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych

Houblon, Dorobantul Job. L a Patrie , Mais. Panam a, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, P ers in  i t. p. najlepszych gatunków polec.'

II GAWŁOWSKI
P l a c  M a r j a c k i  1. P ^ t r o .

M»m także zaszczyt zawiadomić 3z. Panów odbiorców, że otrzymawszy 
w arkuszach „La które są uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd
Dorabiać podług żądania różnej długości, / a i  zejn ostrzegam Szan. P. T. 
P u b l i c z n o ś ć  przed agentami, którym wyrobów moich do sprzedaży nie powie- 

i n a m , lecz w szeltie zamówienia ustnie lub pisemnie osobiście załatwiam.
jr fW ? P rz e d a ję  w pudełkach i te z  pudełek. Cena za 1O00 tutek 1 złr.

20 ct. i wyżej. Szf r  nrni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 
sztuk, nie opłacają kosztów opakowania. Na żądanie wysełam próbki franco.

P A P I E R  F A Y A R E r t E L A Y N
6 0  l a t  p o w ó d * * ,* * !*  gą dowodem skuteczności tego środka w leczeniu l z a t a r ć w ,  
l i c r y t a c j  J p i c r s l w w y c i i ,  r e n m a t y z i n ó w ,  ^ w i c L i i i e . i ,  r a n ,  d p a r i z e ń ,  

o d d ś k ó w  1 n a .1  l o t k ó i .  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  502 82-0

We wszystkich !,ptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M arri.

oraz inne robaki tak  n dzieci, j ak ; n dorosłych, w przeciągi pół godziny bez 
bolu i niebezpieczeństwa, bez przerwy yę zatrudnieniu ; pojedynczym i łatwym do 
taźycia środkiem, który nawet dla doświadczenia zażyty, ni® j es* szkodliwym.

W iększa część ludzi c ie rp iący ch  na tasiem ca, u w ażan ą  jest jako ehora na 
Diedokrewność I c ie rp ie n ia  żo łądka.

Ozn&Kl powyższej cheratiy są Obecność w kale białawych ła z a n k o w e g o  luh 
ziarna harluza, kształtu , członków tasiemca lub innych robaczków, cera blada, mdły 
wzrok, niebieskie ibwódki koło ócz, w ycieńczeni., /afl ign,-cnie, stale obłożony język, 
n ie s t r a w n i ,  brak apetytn naj rzemiau z gwałtownem uczuciem głodu, nudności a 
nawet m dłelci przy próżnym żołądnu lub po zjedzi niu pewnych potraw. Uczucie 
jakoby się cos z źołądk* do gard ła  pchało, znaczne nagr- h ulżenie śliny w u°taeh, 
kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i cz isiy ból głowy, nieregularny 
stolec, swędzenie w nosie i o kiszce odchoiowej, kolki, przelew anie się w brzuchu, 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca,’ zboczenia m enstruacji, uczu­
cie znużen a i t. d.

H on orarju m  w łącznie  ze Środkiem 6  z ł. w. a .
I i e ł n u i n i o  leczy zównież radyka lne  i szybko, według najnowszej specjalnej 
L I D I U W I I I C  metody, z gv.. aneją za dobry skutek: wszystkie tajne słabości, 
cierpienia podbrzuszne, i gemtaljów, o słab ien i, męzkie, liszaje, lany, ją trzen .a , wy- 
rzui skórne (tukże na twarzy), cierpienia lołądka, gościec, kurcze, c ierp ien ia  n e r­
wów, biał* upławy, krw iotiki i cierpienia ki biece wszelkiego rodzaju. Lekarstwa 
przesyła odwrotnie pod dyskreoią. m i  1—0

Lekarz specjalista S. Rappaport w Borysławiu (Galicja).

Ogólnie przydatne dla

niebukrewnych i rekonwalescentów
S t r a s s a s - i c j s i e ^ o

P i w o  s ł o d o w e  z d r o w i a
analizowane przez drów; K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  asystenta

.dra t 'z v r n i a ń r > U t f’^ ,'» Piof. chemii w Uniw ersytecie Jagiellonek. 1 K r a c t f c l i -  
® * r a  prof. chemji zastój, j hygjeny przy U niw ersytecie u W iedniu. W ypróbo­
wane i zalecane przez ”  ”  -drów.: radcę dworu p’ f- r. B am beigera, radcę dwom 
prof. Brauna y, Pernwal&a, r a jCę dworil prof x h . B illrotha, prof. E. Alberti., rad ;e  
rządowego Sehnitzlera, Pr“f. Ho.mokla we W iedniu, oraz powuzeennie znanego le ­

karza chorob dziecięeycL dra. R esenblatta w Krakowie.
W  P r ° « p e k t ł i  d a r m o ,

Głownci bjuro i piwnice Wiedeii, Ober-Dóbliity , Nussdorfersir, 2a
Główne z a s t ę p s /0 Galicji, Szlązka austr., Bukowiny, E rńlestw a P®1" 

skiego i Rumuuji u w . * g a .  H i n g e l h e i m a ,  mag. farmacji w K r a k o w i © *

JEn gros  dla L ^  A i obolicy w aptece A . S K Ł R P U S S K . I ^ ® ® ’
dalej u pp a p t e k a r z y f ^ O W l E : u B e is e ra J .,  Krzyżanowskiego K,. Buekera ^ •, 
R apaporta A, i Wewiorskiego j  w B R tiD 4.C U  u K ulaka M i L a te in e ra ; w 
CZERN T OWCACH u "geuhana F  , W. Beldowieza ; w KOŁOMYI u E  * te " zl£ 5 
w DROHOBYCZU « Otoivskiegi, i P a r ty k a ; n JA R O SŁA W IU  w J.
w KRA KO W iE u T auezyńskiegc J  W ilczyńskiego K., W is z n ie w s k ie g o  A
i Kriintlera d rog .; w ^  , P UÓR2KT u Skakalskiógo J . ; w PRZEMYSŁUW  - 
kowskiego A. i MaszpWskibgi w R Z E S Z O W IE  u Karpińskiego A ć 
RZE u ileksiew icza y - > w SANOKU u Zarew icza J . ;  w STA N 1SŁA. 
u Amirowicza A., B e l‘e A., Ma ura J. : w ST R Y JU  u G aertnerą L , w bU-
C Z ń WI E  u Liszki B o  w TARNOPOLU u F l(iseh inanna L ., Jamrogie^wicR F.; 
W TARNOW IE u Chodackiego W ład., K ijasa, W ę g rz y n o w u k ie g o  , m ttm a- 
je*‘Ł H. drog. i M iildnera ktlp6 S - "

A N T O N I  r o z m a n i t
K  K I  K  Ó  H I

jife im

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i o k i .

FABEH1FASOWA CH.0EJI i
w B-8-ko'wicach ped Krakowem.

Kantor i skiad główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym  domu).
W yrabia różu® gatunki cykorji z m aterjału  surowego krajowego własnej 

plantacji.
M aterjał s t r>wy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy euemioznej, doKunanej w laboratorjum  akadenn' 
przemysłowo-teoh ircznej w Rrakowjb p o s i a d a  d a l e k c .  w i ę c e j  c a ę ć * 5* 
p o ż y w n y c h  i  y o f y c z k o w y e b  c y k o r i i  w ł a ś c i w y c h  n i ±  t a k i  
s a m  k o i z e f l  z a g r a n i c z n y ,

, Mając zateu1 n łte rja ł surowy wyborowej jaKości, cykorja moja rywa-
I iizuje zwyeięzko * wezelkieuii wyrobami zagiaiiicznem i tego rodzaju, mając 

nad niemi tę jesz®ze przewagę, i e jeat k r a j o w a  i  t a ń s z ą ,
Fabryka poleca b»8tępująue gatunki (nazw y):

C y k o r j ę  k r a k o w s k ą  g o r z k ą ,  w paczkach nkrągłyeh ’/« i */» kilo. 
lk «  w ę  ń r u t ‘“W«ę Y ’a o * * n s k ą ,  dającą odwi.r klarowny.
K a w ę  k r a k « J 8K ^  w pudełkach 'L i i ,  kilo z wiaokiem Krakowa

(nie z Prus).
f l y k o r j ę  p a k o w a n ą  w  g z k ł a n k a c h  (pakunek konkurencyjny) 
i  K a w ę  l ig o w ą *

Mam nadziej?) że Szanowne Panue i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ic*1 wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, p o lr%. usiłowania podjęte na  racjonalnej podstawie, zgodni® 
z interesem p łatnym  i krajowego przefnysłu.

tf g ro b y  w o je  są do n a b y c iu  we w s z y s tk ic h  zn a c zn ie js zy c h  
h a n d la c h . i 11 ó 6-—j8

10
złotych me­
dali i honor. | 
dyplomów.

1  o  w  itr z y s t  w a 709

L ie b ijj
10

I ziutych mo- 
| dali i honor, 

dyplomów.

W Y C I Ą G  M l p M Y .
Prawdzćwy S ^ ted̂. j?żei‘.na &}i-kiecie znajduje się podpis 

w niebieskim kolorze.

Główny skład Towarzyst. Liebiga dlaAustrc-Węgier:
CARL BERCK ŁLHofflefrt WIEN, 1 Jollzsile 9.
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolo­

nialnych, łakcci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach.

* * * * *

-tJlA- BOLO .
kto uiyw* C"*-<2Ły-£

E l i i i r u  do Z ę b ó w  V  *

IIELEBNYCH 0:0:BENEDYKT)IŃ0W
Opactwa w SOULAC (Giroad j 

Ł n M A i r B L ' / * .  P r z e o r
I H SDALS ZŁOTE : w 8ruxdh 18S0 r. 1 w Ł.ndjna i m  ■- 

N A JW Y ŻSZE N A G llCO Y  
W Y N A L E Z I O N Y  |  O H O  przez Przeora

w roku t C  l ó  PIOTR/* B0URSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elix!ru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczony en 
w pół sz.klanki wody zapobiega i leczy pró­
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia ja k  
równi iż odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. |

« Oddajemy prawdziwą usługą naszym czy-1 
telnikom zwracając ich uwagę na ten s ia ro - ’
Zytny i użyteczny preparat najlepszy te środków 
leczących, i jedynie zapobiegających trszelkim 
eierpienion żelów. >

Flakoniki : 2 ,  4  i 8  fr.
Proszku P u d e łk a : 1 fr. 2 5  c., 2  i 8  fr. - Pas t a  P u d e lk a : 2  fr.

Dom sołolorw w 1807 r. C C f t l l l l l  *» uUca Bugu*ri*, 8
AGBKTOŁOWMTi 9  K U M  IJIV B0R0EAUI 
Znajduj* biij wa Lwowie w aptekach : PP. Mikoiancna, 

WewidrsKiego. Krzyżanowskiego, BI imaufeldi i w składzie 
perium P. Jg . Jahlr.; w Krakowie v aptekach PF, B edyka, Wiszniewskiego, T rac - 
w yńskiego i w maj azynie perfum P. Donning.

507 13—54 B

Założone 
w roku 1863 ŁaMoiiu ciemno tjsmttyoe W. TEPy

1. P 0 I0 II1G 0
Puder

m a g i a t t a  f a n r j . a o j i  Uoo 2—0
p o l e c a :

w płynie V* Tepy. W ygładza zmarszczki, nadaj® twarzy śliczną i p rzy ­
jem ną dla oka białość, nie odpada od tw»rzy i nio ściera się przy 
spoceniu. Cena 1 złr.

Puder brylantowy i złoty na włosy pudełko 30 - ct.
Majokka (grysik toaletowy) ao mycia rąk, w yg^dza i w ydelikatnia wybornie 

naskórek, paczka ip et.
Glyceryna toaletowa chemicznie czysta z bardzo przyjemnym zapachem, 

flaszka 15, 30, 50 et.
Crem fiołkowy wybiela, wydolikatnia czaru® i opieizchcięte ręce, słoik 50 ct.
Woda ateńska dr odświeżania w ł o s ó w ,  cena 5o ct.
Rum chinowy, śiodck wypróbowany na porost włosów, nena 50 ot.
Balsam de Mekk. (Beaume de Ji®®911®) prawdziwy z B a iru t iu .  Nie ma drugieg< 

środka któryby był tak dobrym i nieszkodliwym do konserwowania 
twarzy jak  Beaume d® Yz«ck. K) gr jm . 2 zł.

L w ó w t  “ l i c »  W a t o w a  l i c u b a  1 3 ,

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

p o  l ' / j  cen ta  o d  w yrazu .

r . - » i u i e i t i e a  nowa dwupiętrowa we 
J ^  Lwowie dochód lo-proeentowy do 
gprzedania. Bliższa wiadomość z dołącza­
niem marki pocztowej i a odpowiedź pod 
literam i G. F . poste restante Lwów.

l^orzystny interes. Kamienica pię- 
•AY trowa, obszerna, z ogrodem i elegan- 
cki‘n zahładem kąpielowym na dole (ła’ aia 
parowa, ‘:ąpiele wannowe i nat yski, Przy- 
noszącym piękny do :hód. -  jednym z 
większych mi .s t w Galicji, je s t z powodu 
słabości właściciela pod norzystnemi wa­
runkami do sprzedania. Bliższa wiadomość
w biurze komisowem iuformaeyjnein W .
Jaworskiego w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 30.

25
I ków

o b w i - r s n n e c z k ó w ,  bardzo iraa- 
cznyoh za 10 ct, w sklepie pierni- 
L. Ć z y n s k  i e g o , Halicka 8.

Ka r e t t *  oszklona i mało używana jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 

wiadomość w A dm inistracji -D ziennika 
polskiego."

'D a r d z o  t a n i u !  Na sezon zimowy są 
V  Pokoje 6 lub 4 na II piętrze do naję­
cia Nr. 23, ulica Akademicka.

Eg z a m in o w a n y  m a s z y n is ta  i 
m o n te r, posiadający świadectwa 

z renomov anyoh fabryk, a przytem po­
siadający kilkuletnią praktykę oraz z tychże 
chlubne świadectwa, poszukuje pcjady przy 
młocarniach parowych, jano też i innych 
przedsiębiorstwach a przytem posiada 
własną tokarnię, poste resiantc F . W- 
Koroiówka via 2 aies/czykL

Papier i  fabryki ozerlańikiej. Z Drukarni D̂ziennika Polskiego* pod zarẑ dtai Jana Mit i iga.


